Nr 322 
Wyskiizi oodziamnic (WAG oprsaz MAL pożiąluwznych. 


Adres HMedskegi: Kijów, Kreszczatyk 38, Tsieton 2404 
selaistr, | Druk, Polskiej; Kijów, Kreszczatyk 38, Tal. 1672 


Rekopisów Redakoya ule swrasa 


Radsktor przyjmuje od 12 — £, Sekretara od 6 8 
Admfnistrasya otwarta od 30—4 po poł. f ae 6—8 
wiecnorem. 

Ot: = ia przyjmuje się do zodziny 6 wieekó?. A 


Stały Teatr Polski 


| P. T. M. S. 
a 
„Slub 


Klubu „OGNIWO“ 
Xiedzi:la dnia 5go grudnia r. P. 
y panieńskie” 
komedya w !-ciu aktach Aleksandra hr. Fredry. 
Reżyser A. Staniewski. 


Blotv sprzedaje Księgarcia W. Idzikowskiego, Kreszczatyk 
Nr 25 telefon Hr 858, » w dzień przedstawienia Kama »Ogniwac od 
godz. 6 wioczorem do konca przedstawienia; w niedzie!e i Święta kasa »Ogni- 
wae otwarta od ll-ei rano do 2-ej po południu i od godz. 6 do końca przed 


Niedzjela 5 (8; śrudnia I3i0 r. 
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PILI TTEZNR, 


Klub Poiski „Ogniwe”. 


PODWIECZOREK.: 


na rzecz Polskiego Towarzystwa Kolonii Letnich. 
Początek o g. 5-ej wiecz. Bilety po 75k. i 50 k. dla uczących się bedą sprzedawano przy we,ścin do sali, 


DEGAR | DIENGAJEIE, 


W poniedziałek 


Hotel Francois 


stawienia. Wstęp do sali teatralnej na przedst. dla wszystkich. 20005 

mama" 55 Dyrekcy2a 

wTeatr „Sołowcow”: ,. suwAN-TORCOwA. w KIJOWIE. 

T Das 5-go grudnia w południe na rzecz Towarzystwa rezpowsze tn ania Śre:- Świeżo od. owicny, pierwszorzędny hotel polski w Kijowie w najruchliwszem punk- 

niega wykształea:a havdloweg». opartego na systemie kcedukac yi A A PS 5 | 3 3 Ę Pw: 
Ma Paa S 33 cie mi.sta, vis-à-vis miejskiej opery, liczący 120 wykwintnie i stylowo umeblowa- 

an Wi i ki | Owce D nych apartamentów i pokoi. Światło elektryczne, winda, bogata czytelnia, Write and 
E 4 G | ac read room, kawiarnia, olbrzymia sala o 15 bilardach, restauracya, kuchnia pierwszo- 


kom w 5-«iu akt. Ostrowsk:eg*. Uczestniczą pp.: Aloksandrowa, Darjał, To 
k»rewa, Czuzbinowa. B łeŁowsk', Konowałow, Lawrecki, Murski, Niedielin, 
Piolenkow. Reżys r A. Sok łowski. Począ'ex o gudzinie )2-ej. Ceny ogól- 
uis ;rsystępam, Bilety n+b wać mozna. Wieczorem po raz 41y >Szaiony 
dzień alto wesele Figara: kom. w 5 akt. Dekorarye W. Kolenda. 
Rezis'r N. Sawinow. Porzątek o godzinie 8 wieczoreb. C-ny miejsc zwy- 
eane. W p niedziałek dn 6-x0 dwa p: ed-tawienia: w pcłudnie po cenach 
zaacznia „niżonych po raz 6 >Henryk Nawarskic w 5cu aktach, wie-ją 
czorem po raz 4-ty »Owoce oświaty: tr Lecna [nł-toja w 4ch ak'. 
We wterek d. 7 grucn a kom. O. Wilde 1) >Jak dużo znaczy być po- 
ważmyme w 3 akt, 2) 20powiadanie Marmeładowa«. W środę d. 
8 grucnia przed: awien © na rzecz T-wa niesienia pom cy niszainoż ym słu 
ebsczkom Wyższy h Kur ów Żeńskich: 1) »Literat i aktorki., 2) >l noc 
i kajężyc i miłość: wodowi|! ze śpiewami. 3) z repertuaru t:atru-kabare- 
lu: >Kartka z romansuc, 4) >Ońdziaa koncertowyc W czw>riek 
d ia 9.g0 aru*bia przedsiawiecne dla prenumeratorów gazety »Kijowskie 
Wiestic W piątek dnia 10 grudnia beucfis A. Darjat >Półnecni Ry- 
cerze<, W sobotę dnia 11-79 grudnia na rzecz Fadolskiego przytułku dla 
p toznie 1) >Samson i Dalila: « 3 akt, 2) >Kartka z romansuc. 


rzędna; usługa wzorowa, telefony, wanny, powóz wiedeński na wszystkich pociągach, 
samochody i wszelkie udcgodnienia dla JW. Pp. przyjezdnych Hotel cieszy się szcząa- 
gólsymi względami JW. Pp. ziemian. Właściciel Franciszek Gołąbek. 


Lenita chiraroicana | ierapeutycna 


Bibikowski Bulwar 4, telef. 1394, 


Pokoje dla chorych stałych od 3 do 7 rb. dziennie z utrzymauiem i opie- 
ką łokarską. Przy lecznicy mieszka 2 lekarzy, 


Ambulatoryum tanie (oysbazen aż yce 


przychodzących chorych. 


=E 


Pracownia dla badań 

chemicznych i bakte- 

—— pyołlogicznych. — 
pod kierunkiem 


D”*A. MODRZEWSKIEGO 


Badania moczu, kału, soku żająd<owe- 
ga, piwociny, nalotów z gardła, krwi 


W próbach: >Poskromisnie złośnicy: Szckspira » MWaxepa< J Slo- PR » r a jet" p: 18720 
wake „>Blisarorec'$. Juszewicza. Bilety ma powyzsze przodsawieni || SZGZEPIENIE ospy, Dezynłek. mieszkań formaliną,  SERODYAGNOSTYKA SYFILISU. 


Towarzystwo Wyrobów Blawatnych 


„IA SLWATÓNAŃ 


PADOŁ wprost gmachu kontraktowego 


„ałjpiąkszy skle towarów blowaknych w Kijowie 


Od wtorku dn. 7-go grudnia za przykładem lat dawnych 


Yaria ŻYWAROWĄ 


rozpoczyna się sprzodaz * szy: (rich gatunków w wislkim wyborze: 


dywanów, portyer, makat, 
pluszy, mater. mebl. i t. p. 


ho cenach znacznie zniżonych. 


Wiele ładnych rzeczy na prezenty. 


Dyrekcya A. Kruczynina 


Teatr dramatyczny "far beronen 


Dzš w nigdzi'ię dia 2-go grudnia w południe po cenach zniżonych aPotę- 
ua ciemnotyc Loona lir. Tołstoja. Początok o go znie 121 pl pe poł. 
Wieczorem dwie wesite ki medye: 4) >Żywy toware w 3-ch aktach, 2) 
>W porycyi interesującej w 3-ch :kt. Początek o godz. 7 i pół w. 
W peuicusisiek dnia 6-go grud ia >Pole walkie Ws wiorek dnia 7 go 
grudnia na riecz studentów pol techo., instytutu handlow. i uniwe syt.—mi>sz- 
kańców m Chersania „Henryk Rawaraki*. W czwartek dnia 9-20 gra- 
daje renefs P. Hałinej. W prótaci. »Mój mały.dyabełok:«. »Hrabi- 
pa Elwira.. 


Pa z Dyrekcya S. Brykina. D:jś dnia 0-20 
Teatr miejski "ŻE przed:tawienia, w tołaudn e p» cenach 
czólmie przystępn. 1) »GGamorra< Uczesiniczą pp.: Woreniec. Stsrosiins, 
Lemińsk*. Rybceyńskz; pp: Brajn r. O aszkiewicz, Gorlenvo, Kamioń:ki, Ka- 
ız nowski, Tichonow 1on, 2) Baiet diwertissement i balot napo» 
wisłrzny. Początek o g 12 i pół pp. Wieczorem po cench zwyczajnych 
>Dubrewski«. Uczesint zą pp: Rorina, Drahcmirecka; pp: Karżewin, Ma 
kszkow. Gilarow, Ułuchanow i m. Początek o g dzinie 7-ej i pół wieczorem. 
Dnia 6-g» g.utnta w połuduie »Życię za cesarzac. wirc/oiom »Rusłan 
i Lusdmriłac 1-szy występ p. Miłowidowej w roli Ludmily i p Rozna- 
towskiego ariusiy L-atrów Cesarskuh w roli Rvsłana. W 3-m akcia Ba- 
let napewietrzny Dnia 7 >Królewska narzeczona . Dna -*-g' | 
fouTnik po Jaz Gui sZłety koguctkc. Dnia -po giudhia I) sToscac. 3) 
Tance z Walpurgii i Balet uapowietrzny. biloty nabywać można. 
RECZ oc c" oO W WY Z R, 


odsyżare do Instytutu. 


WZA Zarządzający oddziałem: 


Sala kupiecka. 


W niedz'cię d. 5 grndnia odbędzie się 
KONCERT H W ial : 
znak: mitej śpioraczki e Í a Ce W el 


Pocztex o gaiz n'a 8 i pół Bilety cd god.iny 10 do 3 i 5 — 8 wieczorem 
w księzarni Wład, Jdzikowskiogo, Kreszczatyk 35. 20333 


założona w. Par 
SPECYALNOŚĆ: 


| zo o oo 
Sala Kupiecka. W sobotę d. 18 grudnia KONCERT snanej s iewaczii 


aninej == 

EE —— | 
Szczeg. w afiszach. Murlepian ze skiadu Kerntonffa. Początek o g. 8'/2 w. 
Riley w Jsęg Wł Jdsjc wskego, Kroszez. 350dg. 10 315-8. 20f 97 


Cyrk B-ci Nikitinych 


(Gmach Cyrku Hippó-Palace). 20172 
Dziś dwapwielkie przed. w południe po cenach 
zniżonych. Początek o godz. 2 pp. Prcgram specyal- 
me dla dzeri, złaż. z 3- h oddziałów. Wieczorem 
występy uowych artystów. Przedostatni raz PIEKIEL.- 
NA KARUZELA Vsn(łzawodni two komirów. Szcze- 
góly w programach. Początek o godz. 8 i pół wiecz. 


20717 + 


Å= — f 
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T-wo Wzajemnego Kredytu 


„SAMOPOMOC” 
w Kijowie 
wykonywa wszelkie czynuości w zakras bankowy wchodzące: 

Przekazy miejscowe i zagraniczne. 

incasso weksli i zieoeń na wszelkie 
miejscowości. 

Asekuracya pożyczek premiowych. 

Pożyczki pod zastaw papierów procen. 
towych. 

Zaliczki pod kwity kolejowe, kwity tran- 
sportowych Towarzystw, konosamenty it. p., 
iak również 

Wydaje pożyczki pod zastaw zboża, na- 
rzędzi rolniczych, maszyn i wogóle inwen- 
tarza gospodarczego. 

Adres Zarządu: Kijów. Instytucka Nr 4. 


Adres telegraficzny: pSam” Kijów. 
Telefon Nr 23—49. 


Pierwszorzędny 


as REKORD" 


Teatr-Biograf 99 
ALFA i OMEGA 


Kreszczatyk 34 w Pasażu. Kreszczatyk 34 w Pasażu. 
Pomiędzy innymi demonstrowane będą następujące obrazy: 


Sardanapal! pożyriczi Kira 


POŻYTECZNY PODARUNEK. 


ARTYSTYCZNE SZKICE WIERZCHOŁKÓW GÓR. 
TYSTYCZNA (komiczne) 

Ceny miejsce od 15 do 75 kon. Loże 3 rh. Orkiostra pod hatntą Bere- 
zuwskiego. Zarząd na sali ob ęła kerporacya studentów. 20649 


Fortepiany i pianina 


~ J. Bliithner 


w LIPSKU 
nagrodzone na różnych wszechświatowych wystawach (B-ioma pierwszemi 
nagrodami cdznaczone zostały w roka bieżącym na wszechiwiatowej wystawie 
w Brukseli pierwszą nagrodą Grand Prix. 


K. Maciejowski 


dlowych etc. 

dziewica 
Kartaginy 

NATURA AR- 


16611 


fabryki. 
WMI 


% 
X 


Siodiarsko-Rymarski Magazyn 
„R. Fraipont“ 


Kijów, Kreszczatyk Me 35 


g i jelki i wadzony j d r ! 
eona Ja Kerntopf i Syn poleca po umiarkowanych cenach w wini wyborze: £ vadzony jest z dawnym perscnelem 
w Kijowio, KRESZCZATYK Nr. 38. 19935 „- skórzaną galantery + damskio, paski skó. pW A es 
i rzanę,  porlmjeciki, w S 
GI Er: l 3 tfol 'apie- i z 2a au s 
a s m toi eiip. spec. oddział przyborów podróżnych: Kijowski Skład Ręko 
= 7 a. sp zadna Pe. w. pi tajp: Kijów, Mikołajowska Nr 10. Telef. 27 61, 
> R | Uprzążi zy, kz oddzele częci ueięy. Na podarunki gwiazdkowe 
A ra è z rawni»DC, gliniane i prciorkowe wyroby. 
Li ! Jedyny Magazyn różnych wyrobów ze skóry — 


5 5 A | brezentu, 20719 
Patefony i w lepszym gatunku płyty w największym wyborze po ceuach u 
miarkowanych poleca skład główny instrumentów muzycznych 1 nai H 3J. 


JIRDRISEK, Kviów, Kreszczatyk 41 Filia w Baku. 13458 


Remiza Marcina Ruszkowskiego, 


Bulwarno-Kmáriawska Nr I6. Telefonu 1058. 
Wynajmnje karsty, powczy I peweziki, miosięcznio i dzionnie, na Spa- 


cery, bale, śluby i pogrzeby. Na żądanie angielskie zaprzęgi. 
Sprzedaż | kupno: koni, powozów, uprzęży i liberyl, 


Scati i 
cating-Ring 
Aleksandrowska I8 (obok resursy kopi ckiej). 
DAMS 
o godzmie 1-ej zabawa dla d ieci SDE pa tk i piękności 
W PONIEDZIALEK, 6 grużnia 


o godzinie |- j dla młudziczy wyścigi wioszorem bal maskowy. Na za- 
(3 nagrody). końszenie tańze. 20577 


X | 
3% kosmetycznego masażu twarzy 


Haliny Adelheim 


pod dozorem lekarza. 
Ukończ. w Paryżu Imatitut de 
Bsautć et école Francaise 
prof. Archambeau. Iygienicz- 
ne pielęgnowanie twarzy, usuwanie 
zmarszczek, pisgów, wągrów. broda- 
wek, podwójny: h podbródków i prysz- 

czy Emaliowanie twarzy. 


Manicure. 


Spocyalne piałęgaowanie włosów 


DOM BANKOWY 


u E y = «m 

IEFTZWIARSKI I S-Ka 

u 

. Kreszczratyk 27. tel. 1864. 

Wszelkie operacyc bankowe na na:d godna cjszych warnakach. Wyrabianie 
1 realizacya przyczek w bankach ziemskich. 


KUPNO i SPZEDAŻ MAJĄTKÓW. 


20325 


Dział rolniczy komisowo - handlowy. 
Narzędzia i maszyny rolnicze. Nawozy sztusz. Pasy i przybory techniczno-rolniczo. 
KUPNO i SPRZEDAZ NASION. 
Wyłączne przodsiawicielstwo na Kraj Poł. Zach. pługó wa 

yi F. s j ach. pługów renomowanej fabryki X Mikołajowska Nr 17. 


„JAM ZAWADZKI i S-_ka7”,|XPrzyim. od 11-11 od 5-7. 


CWC 


diug najnowszych sposobów. 


i i i j i 
 odemiożdy-Pormaceutyczny i bakteryoloni 
instytut obomicz yozay 1 badlęrgologiczay 
Towarzystwa Aptekarzy Kijowskich został otwarty w Kijowie 
ul. Wielka Włodzimierska Nr 4, telefon 26-.5(. 
W Instytncin wykorywane tą wszel-ie anslizy chemiczne: wody, gleby, 
nawńzów sztecznych, piwa, wing, wosku, t'uszczów 1 preparatów ap:esarskich. 
analizy kliniezno-lekarstie moczu, plwosi:, nakiiw dyfierytycznych, reakcyi 
Wassermana i tcp. D.zyufekcga mies:ksń zak: źrych. 
ustytui otwsrty codziennie od 9 rano do 7 wie zorem, A w razach na- 
głych tatże 1 w nocy. Biednym na życzenie l-karza przysługuje prawo do ko- 
rzystania z Instytutu bezpłatnie lab za znacznym ustg'stwem. 
, „Przedmioty przeznaczone d» zbadania m.żnaa nadsyłać w każdym czasie 
bądź b*zpośrednio do lusiyiutu, bądź iż Fozestawiać w aptekach, skąd będą 


W najbiiższym czasie bedą otwarte przy Instytucie 
KURSA PRAKTYCZNE dla lekaczy, farmaceutów i wetorynarzy. 


FABRYKA FORTEPIAMOW 


Rok Y. 


AES ĘTAH. «zart. pół rocz, roczn 
Prenumeraia! W «raju 1.—= — = 12.» 
E Za granicą 1.50 455  9— 18. - 


Za zmianą adrese 30 kep. 
OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy. lub jego miejsce 
pized tekstam 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na- 
etąpny raz, ma tekstem 20 kop. pierwszy i 10 kop. ni- 
stępny ras, rawiad. żałobne po 40 kop. W rubry e 
„Nadesłane” wiersz petitowy lub jego miejsee 1 :p 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prenumęratę | ogłoszenia przyjmuje 


Administiracya, 
dn. 6-2: ereda 4. EH M R M R M M SE 
5 > KOŁDRY 
= Je TZAKG "m 


CHUSTKI 
PLEDY 
CZAPKI 


m, A PERL STYLOWYCH * e 
e AROBAZOFN( .* 
a" JOZAFA K ia 


z ge ja || FUTRZANE 
MJ ML 

n URŁKOWITE URZĄDŁENIE a mist © 

F a TEATRALNYCH ao ak s KOŁNI ERZE 

© KLUBOWYCH LOKALI, a „BH 

GA KOTGLRGGTAURAW | u ra Pełersburska Fabryka Bielizny 
mj, Cany FABRYCLNE æ "8 i Krawałów 2.687 
Pe aoa e a a a 2n || R. M. Jlerszman 
RM EEUU gk Prorezna 2, tel. 282 


Frzy:mowan e obstałunłów, prze- 
rob k 1 znaczenie bielizny, ©: ny 
sumiar no i  tałn. 


D siawca T.wa Smż. prar. P., 
Z.K.Ź.i Kirw. Uler. T-wa 
Esoromicz. 


ET Was ZJ" 
Od i-go grudnia 1910 roku 
TYGODNIK 


I Katoliek 


pismo narodowe-bezpartyjne 


dla rodzia polskich 
urozmaicone ilustracjami 


wyclodzi 


w objętości zwiększonej 
do 24 stron 
daje czytelnikom co tydzień 
treściwy całokształt wszystkich 
spraw bieżących, a zarazem po- 
rusza kwestye najżywotniejsze 
i zagadnienia pierwszorzędnej 


g ra 
: wierzchowe j taprz 
Komier ek 
ER aw A rasy siwe; ukra- 
Bunajki zy ims 


daje Jan Drzewiecki, mał. Sirzyżaków. 
St. cul., poszt., talogr. Oratów, gub. 


»liowskia; 6452 
iatri Kijów, Fundnklejowska 8. 
Dietrich Najwięk. i najlepszy wybór 


Peczłówek 
Grawiur i Papeterie. 


D EE D-r T. ZAŁĘSKI, wagi. 
ciemicznym Magister P. KAUR. Głos Katolicki jest pismem  bazpar- 
a WYJNÓM AOW. 
tolickem. 
| . LJ 
Bios Katolicki 251, rastomawany go 


wet Chojnacki8 Suchowiecki 


yżu w 1885 roku, przeniesiona do Kijowa w 1910 r. 
pianina »Modernec najnowszej » morykańskicj konstrukcji. 
S$ CENY FABRYCZNE mg 
Gwarancya 10-cin kinia. sammamam Prosimy o zwrócenie uwagi na tn i styl. 
-a Reperacya i zamiana mememe 

h Okazyjne fortep. pianina i fishsrmonie najlepszych marek. 
Popierajcie przemysł narodowy, o ile znajdziecie w tem własną korzyść 
KRESZCZATYK Nr 32. 


Nasiona buraczane selekcyjne - 
uku łKkłein Wanzleben‘‘ 


własnej produkcyi majątków Biafo-Corkiowskich i Olszań- 
skich J. W. hrabiny Maryi Branickisj sprzedają się wy- 
łącznie w głównym zarządzie dóbr w Białej Cerkwi 

p. t. Biała Cerkiew, gub. kijowska. 


Biuro porad Prawnych 


Funkcye Biuras 


1) Opracowanie umów, ustaw. rozma- 
itych Towarzystw, sporek, Domów Han- 


Osoby, żądające informacyi, dołączają na odpowiedź 3 rb. 


Two Br. Kaniowy * 


Filia Kijowska. Kreszczatyk, grach Ratusza 
Ser, masło, śmietana, mleko sterylizoxane, Śmietanka i kiełbasy własnej 


ZAWIADOMIENIE. 


Na liczne zapytania mam zaszczyt zawiadomić, że nowoolworzony 
przy ulicy Kotzebua Nr 4 magazyn kapeluszy dzm:ki L ped firmą „A. 
BROCHWICZ* n'e ma bie Wspólrcgo z woja frua i psni Augusta 
z Cukertortów Brochwicz-Wronikowska od marca r. b. prze- 
stała pełnić obowiązki zarządzającej moim magazynem, atóry nada! pro- 


G. MARCZEWSKA, ul. Czysta Nr 8 w Wąrszawia 


> MICK pod 
Gabinet ™“% Mervi 


i przywracanie pierwotnego koloru ŻĘ 


NK | locz. gatinet cystoskopiczny. 


warstw społeczeństwa polskiego. 

c pomieszcza artykuły w 
Głos_Katolicki piyaa rel asih 
narodowych, politycznych, społecz- 
nych i litoraekich. , 

stroszczeniu 


i d 
Głos_Katolieki dów. 0 wszyst- 


kich doniośle;szych wypadkach z ży- 
cia kraiowego i zagranicznego. 
j jest pismem dla cry- 
Glos Katolicki telników, którym czas 
i środki nia pozwalają na czytanie 
i prenumerowązie pisma codziennego, 
lub którzy obuk pisma codziennego 
pragoą mieć grantowniejsze oświetle- 
nie wszystkich kwestyi ze stanowiska 
be-strenaego i z puuktu widzenia 
chrześcijańsko-katolickiege. 
Jako wydawniciwo ob- 
Głos_Katolieki Katolicki fit to i rysunki, 
jest najtańszym tygodnikiem polskim. 
jek] cgaruiając w  poglą- 
Głos_ Katolicki dach szersze widnokrę- 
gi, ma swój typ specyalny, którym 
się różni cd innych pism. 
ipki zwalczając prądy zgu- 
Głos_Katolicki bne dla aj ołeczen twa 
polskiego — dążenia pseudo naukowa 
i autyreligijne, służy sprawie uświa- 
domienia narodowego i katolickiego. 


ragdatawinjąc każdą 
Głos Katolicki Kasty w oaz b po- 
pularny i zastosowany do waruaków 
naszego Społeczeństwa, najbardziej 
odpowiada putrzobom  jnteligentnej 
miodzieży i tych wszystk'ch, którym 
są d.og e ideały wiary i ojęzyzny. 
1 trakiu zc wszystkie 
Głos_Katolicki kwesiyc, nicbodząci 
inteligentny ogól sp:łeczeństwa pol- 
skiego w Sposób szczeęóiniejszy u- 
względnie sprasy iokalne na Rusi. 
Wobec wyżej wymienionych cech, 


GŁOS KATOLICKI 


z pożytkiam zna! *żć się powinien w każ- 
dym katolickim demu. 
Qkazowe numery -- d!a zaznajomienia s'ę 
z pismom, według n:deslanych adresów, 
wysyłsją się wszystkim darmo przez 
cały miesiąc. 

WARUNKI PRENUMERATY: 

W kraju: rocznie z przesgłką . . 6 rb. 
Półrocznia << Soła. 3.. 
Zagrani.ą: Recznie koron 18, marek 13, 

franków 20, dolarów 4. 
Półrocznie korun 9, marek 8, frauków 
10, dolarów 2. 


Adres Redakcyi i Administracyi: 
Kijów, ul. Kościelna 4 


W Kizenieńth 


prenumeratę i ogło- 


20482 


20139 


Kijów, Kreszczatyk, 
w Pasażu Ne 34, lok. Ne 24 tel. 24 08 


2) Informacye i wiadomości o stanie 
spraw w urzędowych i prywatnych in- 
stytucyach w Kijowie. 
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CLUPYORNA © » iol lm a rhorz6; 
Hafty, tkaniny, koranki, a 
t 


Uenuą Riwiera włos- 
ka »Dum Polskie 


STANISŁAWY CZAJKOWSKIEJ 


Willa BMiłarcane, Cspolungo 47 z o- 
grodem nid simem norze. Pokcja 
słoneczne, duze, ogrzewane, z C4tkowi- 
tem utrzymaniem. Śniadanie, obiad z 
5 dań, koiacya z 3 dań. Polskie pis- 
me, dzienniki; wanna, elektryczność. 
Cony umiarkowane. 20265 

W.-Zytom. 16. 01 


Dr Czerniak ;SŚ% ie 1-2 
Syf., wen., imoczopłc. (spee. kar, strict. 
nier. pic.) Wszyst. spec. spos.ku'. Ôd- 
dziel. łóżka. „-£1118 

s prz 
Dr. Med. J. Jiakowski Peer 
chirurg. we włas. lecz. M. Włodz. 33b. 


9—10 i 4 — 6 pp. telef. 26-92. Przy 
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„Dziennika Kijowskiego” 
przyjmuje 


. D. Dali 


dom własny. 
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Wołanie to nie było daremne — mą 
drość życia spłynęła na wybraną głowę — 
przyszło ukojenie. Spokój wstąpił do znę- 
kanej duszy poetki, gdy nwierzyła, że nie 
nie idzie na marne—ani łzy—ani znój—bo 


Przed obchodem. 


Wczoraj w sali „Ogniwa* odbył się od 
dawna zapowiedziany a urządzony staraniem 
miejscowego „Koła Literatów i Dziennika- 
rzy Polskich“ obchód ś. p. Maryi Konopni- 
ckiej. 

Już od dwóch dni było wiadomo, że 
wszystkie bilety są sprzedane i to sprzedane 
w ciągu kiiku pierwszych godzin, setki osób To przeświadezenie rozpętało jej skrzy. 
nie posiadających biletu Śpieszyły do „Ogni-|dła, zmuszane do niższego lotu, aby ziemi 
wa“ w nadziej, że „jakoś to będzie“: cierpiącej być bliżej—Rnatchnęło wiarą w le- 

Na schodach i w szatni przez całą go-|psze jutro. Wieszcze oczy otwarły się na 
dzinę stały tłumy, oczekujące jakiegokolwiek |Świtające zorze promiennej przyszłości. 
biletu, jakiegokolwiek miejsca. 

Niestety, pomimo  przestronności sali, 
pomimo ucsynności zarządu „Ogniwa*, zabie- 
gliwości zarządu Koła Literatów, niewiele 
bardzo dało się zrobić wobec tłumu pozba- 
wionych miejsca. 

Kiedy więc na mównicy ukazała się|” 
prezeska miejscowego „Koła Kvbiet® p. Ga- 
bcyela Knolłowa, sala była wypełniona tak, 
jak to bywa tylka -podęzas obchodów, urzą-|.., „ Doraz yisi nadzieją silną coraz wy- 
dzanych przez „Koło Literatów“. żej--ka gwiazdomdąży; niedolę ukochane: 

Wśród ciszy uroczystej rozpoczęła swem |8% iadu w bardziej rzewnych niż bolesnych 
przemówieniem obchód p. Knoliowa. strofach śpiewa—z prozy nawet i szarzyzny 
życia wyczarowuje  nieśmiertelnie piękne 
motywy, a bogata i prosta, jak przyroda 'sa- 
ma — niewypowiedzianą krasą je odziewa. 
Nić serdeczna, nigdy nie mająca się zer 
wać, wiąże ją z ukochaniami dawnemi—ale 
wzrok coraz szersze obejmuje Loryzonty. 
Teraz lutnię do najwyższej nastroiwszy mia- 
ry — może już Kapłanka Ideałów wstąpić w 
„słoneczny chram wieczystego piękna“. 

„Gdzie wszechżywotła najświeższy 

iehnie maj“. 


„Nie nie przepada, nic nie zaginie, 
„Jest myśl, co każdy wysiłek policzy 
„ Wielkiej lryumfu godzinie“. 


„Przeciw nadziei i przeciw pewnosci 
„Wystygłych duchów i śmierci wróżbitów, 
„Wierzę w wskrzeszenie popiołów i kości, 
„IW jutrenię błękitów, 
„I w gwiazdę ludów—wierzę wśród zawiei 
„Przeciwko nadziei“. 
. . . . . . . . . . . . . . . 
„l w głębi mogił czuję życia dreszcze, 

„I ufam jeszcze!" 


Pizemówienis p. Gabryell Knollowej, 


„Ja będę latać, jako plak zraniony 

„Nieko nad ziemią tą, co w bólach kona, 

„Bym mogła objąć z miłością w ramiona 

„Smutnych miliony“. 

W tych słowsch poetki dźwięczy naj- 
donioślejsza nuta z akordu jej wielostrunnej 
liry. Serce jej, pałając ogniem wielkiego u- 
kochania, obejmującego ludzkość całą—naj. 
goręcej jednak umiłowało tych, oo cierpią 
1 pod brzemieniem niedoli í nędzy upadają. Zdawałą się Poetka być u szczytu swej 
W pierwszej dobie twórczości ta zdolność |twórczości, gdy jednak pod lazurowem nie- 
poetki współcierpienia z maluczkimi i uci-|bem Włoch — roztoczyły się przed jej za- 
śnionymi, których krzywdy czuła—może wię-|chwyconemi oczami nowe krajobrazy i fog- 
cej od nich samych — rzucała posępny cień|warły skarbce sztuki — potrafiła znaleźć 
na jej drogę, zatruwając goryczą rozterka|na swej palecie nowe barwy  niezrównanej 
jej pieśń natehnioną. Silnie rozwinięte u-|świetności, i powstało dzieło jej najdosko- 
czucie społeczne na pierwszy plan wysuwa-|nalsze w formie i najdojrzałsze w treści, któ- 
ło liczne zagadnienia, do rozwiązania trud-|re uczyniło ją równą Największym. Dzie- 
ne — czasem zgoła niemożliwe. Wtedy tollem tem jest cykl poszyi, ohjęty ogólną naz- 
powstały utwory piękne, pomimo balastu|wą „Italia“. Wprawdzie i tam—pod niebem 
tendeneji, które, jak płomienne wici, po kra- |łaskawem, 
ju prżeszły, budząc odrętwiałe myśli, zapa- 


Ą „Gdzie skrzydlate słonce 
lając serca. ~ 


nie wschodzi, a wzlata” 


„Ide — i rzucam siew bratniej miłości 
„Dla tych, co słabi, z dla tych, co prości, 
„Dla tych, co twarda, ciężką mają dolę, 
Ukochawszy nadewszystko lud, marzy: 
ła o dniach 
..w których nędzarz zgłodniały i bosy 
„Ukecha cele i nadzieje nasze“, 


bo wtenczas 


„Duch zrzuciłby więzy, co lot jego cieśnią, 
„ł lud-by się zbudził narodem*. 


utęskniona dusza Poetki zwraca się do uko- 
chanej, smutnej Ojczyzny, 
3 „.„Kędy na dnia progu 
„Swił, we łzach cały, długo wyprasza się Bogu, 
„By mupatrzyć nie kazat na stary ból świala!, 


Jednak oprzeć się nie może urokom cudne- 
go kraju 1 śpiewa Krasę jego, „co słodsze 
i czystsze biorąe tony“, zaklęciom słowa 
wyczarowuje przeszłość, wskrzesza postacie 
Mistrzów słowa, pędzla i dłuta, — staje się 
natchnioną tłómaczką arcydzieł sztuki. 

Do podjęcia trudnego zadania pomogła 
Kouopniekiej nadzwyczajna intaicya, pozwa- 
lająca jej odgadywać najgłębsze tajniki cu- 
dzych twórczych myśli i intencyi artystycz- 
nych. Zteżyła iego liczne dowody — w pra- 
cach swych krytycznych i w równających, 
się oryginśłotń przekładach obcych mistrgów. 
Dzięki też intnicyí owej, potrafiła ona ud- 
czuć ńajulotniejsze nawet drgnienia pierwot- 
nej duszy ludu i odtworzyć genialnie w naj- 

Bo nie pesymizm zgryźliwy ani scep- obszerniejssem swem epokowem dziele. Mó- 
tycyzm, o wszystkiem wątpiący i ze zwąt-| wię tu o poemacie epicaaym „P. Balcer w 
pieniem pogodzony — ale tęsknota do świa-|Brazylii*, opiewającym bolesną odysssę chło- 
tła, do ssczęścia wszystkich, do boskiej har-| pów połskich, szukających chleba na obczy- 
monii była przyczyną szarpania się tego źnie — całą duszą przywiązanych do ziemi 
ducha, którego Ojezyzną jest Trójjedyne Kró-| ojczystej, od której oddaleni giną, jak ro- 
lestwo wiecznej Miłości, Piękna i Prawdy.|Śliny wyrwane z rodzinnego zagonu. Pemi- 

Smutną byłą mo, iż Konopnicka jest niezaprzeczenie no- 
> "|wotytną poetką — nie hołdowała nigdy na- 
*,,|stiojom chwili, jeżeli one istocie j 

bań nie odpowiadały—i dla tego, choć two- 
rzyła w czasach wybujałego egzotyzmu, pra- 


Smutna była Konopnicka — niejedna 
kropla piołanu wpadła do kryształowej cza- 
ry jej pieśni — niejeden zgrzyt zamącił jej 
czysty dźwięk, aie 


„Zaprawdę, mówię, że w twych łzach 
Jest życie, 
„A w twem zwątpieniu — strzelistość 
Jest wiary, 
„A w twoim buncie — szum skrzydeł 
i wzbicie 
„Nad padół szary”. 


„Gdzie duch omdlewa i laskni, i płacze; 
„Śędy niedola zasiada u proga, 

„Idę — i slad za soba pieśnia znaczę, 
pl we tzacii wożam do Boga” 


wie nigdy nie wprowadzała słuchaczy w taj- 
niki prywatnych swych dziejów, znajdując, 
a wyraziła to w liście do pewnej młodej li- 
teratki, że „kwileńfe nad 'sebą nie nie po- 
może, a osłabia Ra duehu. Poezya, tak jak 
miłość, jeśli nie jest siłą — jest słabością”. 
Jej poezya była siłą, dlatego teź innym moe 
dawać mogła. Poezya Konopniokiej ma jesz- 
cze jedną, wyróżniają 4 ją cechę: oto pomi- 
mo podniebnych wzlotów jest jasna i zrozu: 
miąła— klucza do odgadnienia jej nie trzeba— 
p ękna jest w swej harmonii i prosto:ie, jak 
smukłja kolumna grecka. 

Mało znamy szczegółów z życia Kono- 
pnickiej; podobno szczęścia rodzinnego nie 
zaznała, pomimo, iż była żoną i matką, —-pod 
lat południe opuścić musiała strony, gdzie 
kolebka jej stała, i nigdy już do nich wró- 
cić nie mogła. Odeszła od nas w wieku 
który przywykliśmy uważać za sędziwy, de 
końca jednak lot jej natchnienia nie ocię: 
żał—nie naznaczyło go piętno starości—po- 
została ona młodą i taką na zawsze dla nas 
będzie. Nagrodą za te skarby, które poetk+ 


Narodowi przyniosła—jest miłość, jaką ota-|. 


czał on Wieszezkę swoją. Już w czasie ju 
bileuszu z wszystkich dzielnic pośpieszyły 2 
hołdami wszystkie warstwy jego: obok ma 
gnatów świetnie strojnych—siermiężna brać 
do stóp s«ej matki z pokłonem biegła, nio- 
sąc jej w darze proste serca swoje i polnych 
kwiatów snopy. Teraz wzmogło się jeszcze 
to uczucie uwielbienia i miłości—podsyeone 
żalem, Że niemasz jej już między nami, że 
na zawsze zamilkła złotostrunna jej lutnia! 

Ząmierają słońca, gasną gwiazdy — ale 
światło ich, drgając w prze.tworzach, prze: 
długie stulecia jęszcze rozświeca noce na- 
sze — nat hniona pieśń wielkiej poetki i 
wielkiej obywatelki nieśmiertelnem echem 
w odległą przyszłość doleel, 


„Bo jest pieśń nasza o świty modlitwą, 

„h skowronkowe legie za nią leca, 

„bo o słonerzność na ziemi jest bitwa 

„/ brzaskż od niej przyszie już się miecą. 
„Bo jest pieśń nasza jutrzenką i zorzą, 

„2 której dzień buchnie nam za moc; Božu“ 


Deklamaeja. 


Z kolei na estradzie stangł p. Sosnow- 
ski, który. za „Chiypekie aerog" zbierał by- 
czne i dobrze zasłażone oklaski. 

W drugiej części koncertu artysta 
z równem powodzeniem wygłostł „Przed 
gądem* i „Grunwald“, 

Prawdziwym evenement du sożre było 
sjawienie stę przed publicznością gwiązdy 
polskiego dramatu p. St. Wysockiej. Kto 
nie słyszał tego eudnego głosu, brzmiącego 
raz, jak ton organu, to znów pieszezotliwie 
jak ton pastuszej fujarki, ten nie może mieć 
pojęc a o wrażeniu, jakie wywarła artystką. 
A jeżeli do tego dodać dziwną umiejątność 
modulowania tego głosu, to idealne użytko- 
wanie pauzowania — zrozumiemy zachwyt, 
jaki ogarnął słuchaczy po pierwszych sło- 
wach artystki. 

Eatuzyszm rósł i wyraził się huraga- 
nem oklasków, jakie rozlegały się po każdym 
występie niezrównanej deklamatorki. 


Śpiew. 


Muzyczną cześć obchedu wypełniły 
pieśni do słów Konopnickiej Noskowskiego, 
Karłowicza, Niewiadomskiego, Galla i Wal- 
tera w wykonaniu p-ny Argasińskiej i p. Za 
wrockiego. P. Argasińską słyszeliśmy po 
raz pierwszy, a już to zaznaczyć winniśmy, 
iż wybitna ta śpiewaczka wstępnym bojem 
zdobyła gorącą sympautyę naszej publiczno- 
ści. Na fizyczne zalety jej sopranu złożyły 
się dźwięczneść, czystość, oraz niezwykła 
łagodność zabarwienia. J:śli dorzucimy do 
teg wzorową emisyę, doskonałą spoistość 
registrów, a zwłaszcza — ekspresyjność, sub- 
telność cieniowania, sł»wem — muzykalność 
wykenania w połączeniu z wyraźną dykcyą, 
tajcmusca Vids gl 64 Ej 
śpiew, stanie się jasną. Właściwy nastrój 
ce-chował każdą z wykonanych przez wą 
pieśni, ale perełki Niewiadomskiego „Jakże 
cię mam brać, dziewczyno“, „Miesięcznaż 
to noc“, oraz „Zosia* w taterpretacyi p. Ar- 
gasińskiej odznaczały się szozezólnem wdzię- 
kiem. a drgało w niek prawdziwe, głębokie 
uczucie. 

Z uznaniem witany przez publiczność 
p. Zawrocki odśpiewał „Stacha*i „Poloneza 
Elegijnego* Noskowskiego, oraz „Nie swatsła 
mi cię swatką* Niewiadomskiego. Niejed- 
nokrotnie już: wypowiadakńśmiy się na ła- 
mach „Dziennika* 6 zaletach jego głosu 
i szkoły. Tu więc zaznaczymy jedynie, iż 
śpiew jego ogromnie przyczynił się do utrzy- 
pz. ogólnego artystyczsego poztómu ob- 
chedu. 
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Przemówienie p. E. Paszkowskiego- 


Obchód zakończyło przemówienie prze- 
wodniczącego w Kole literutów i dziennika- 
rzy, p. Edwarda Pasakowskiego. Mówca 
złożył korny hełd pamięci Wielkiej Poetki, 
która wskrzesiła pieśń polską w głuchej e- 
poce t. zw. „Otrzeźwienia*, w chwilach, gdy 
ostatnie echa poezyi Olbrzymów * naszego 
romantyzmu już zatnierały. Udręczany trzeź- 
wościąt naród zapragnął „pieśni“ i pieśń — 
odżyła. Pieśń Kenopniękiej była, jęk gdy- 


tpodó-|by uświadomionem w ognia piękna echem 


najgłębszych tchnień ludowego ducha, jak 
gdyby oddźwiękiem najczystszych uderzeń 


najbliższych jedno i 


naszego wspólnego serca. 
tęsknotę ziemi rodzinnej ż nieśmiertelnem 


pięknem błękitów, jej pieśń ocia drżała ra- 


dością najdroższego pewnisa: naród mój 
żyje!.. TE 


Nad grobem Konopnickiej. 


Przyszłaś w godzinę zwątpień, w czas niewiary, 
Gdy mężnych siewców kłos osiatni zżęto, 
Gdy dzień nad Polską był smatny i szary, 
Gdy pieśń w Narodzie żałobuym wyklęto.. 


Przyszłaś, w niewieście swe ujęłaś dłonie 
Lutnię po wieszczach nejdroższą spuściznę, 
Ozniem natchnienia Twe pałały skronio — 
Wielka pieśń wskrzesła. Dzwon zbudził Ojczyznę. 


I zaśpiewały z Tobą nasze łąki, niwy, 
Zsgon kmiecemi uprawny rękoma 

I przed narcdem cel wskazsłaś żywy, 
I grzech pokoleń, co nam lica sroma. 


I lotem orlim skrzydła Ci się rwały, 
Karc'łaś pychę i pregaieh skarlenie, 
Kazałaś wierzyć w czyn oichy a trwały, 
W wielkie przez miłość świąla odrodzenie. 


Kazałaś wierzyć w jntrznię przyszłej chwały, 
Gdy san strudzonych na jąwie się ziści, 
Wszystkie w Twej pieśni tony rozbrzmiewały — 
Nie znałaś tylko tona nienawiści, 


A gdy olbrzymią pracą wyczerpana 

Na wieki usta zamknęłaś śpiewacze, 
Nad Twoim grobem — Polska ukochana, 
Twoja Ojczyzna żałobnica płacze... 


Do snu jaż ległaś — ten się sen nio prześni, 
W kraj poszłaś od nag pisznamy, daleki... 
Błcgostawiona niech badą Twe pieśni, 
Błogosławiona Twe imię przez wiek:! 


L. Radziejowski. 


|| vamm 


Muzykalność wiersza 
Konopnickiej. 


Muzykalność wiersza częstokroć bywa 
utożsamiana z jego muzyęcznością, czyli łą- 


twością nadania mu "łormy 'dźwięrowej 
Tkwi w tem błąd, oparty na niedostatecznej 


piecyzyj, z jaką rozważamy te dwa A 
es 


cbjawieniu twór- 
czem poczęta, zdolność poety wyrażanią za 
pomocą słowa muzycznych nastrojów, wła- 


Zeódłem muzykelności wiersza 


niepochwytna, w samem 


ściwych im gradacyi, kontrastów, efektów 


i rytmy. 


poety. Zadne przepisy, 


istnieć "nie mogą. 


stawień słów, któreby zawsze 


wemu. 

Bo słowo we współczesnej poezyi — 
to jak dźwięk w muzyce. W zależności od 
charakteru strofy, 
te samo słowo mnże 
rczbrzmiewać tryumfem mażorowej czy ża 
łobną melugcholią minorowej tercyi, może 
wywołać w nas boleśny skurcz zmniejszo 
nego septakordu, czy też mistyczną i ot: 
ehłanną zadumę trójdźwięku zwiększonego. 

Mnzykainość nastroju wiersza, muzy- 
kalność kombinacyi jego wyrazów poscze» 
gólnych w większej lub mniejszej damiesz- 
ce przenika całą twórezość poetycką doby 
naszej, służąc nawet za probierz tego, w ja 
kim stopniu ten czy inny autor wymogom 
sztuki współczesnej odpowiada. Są krytycy, 
którzy, przeciwstawiająę sztuce dawniejszej 
sztukę współczesną, pierwszą z nich nazy- 


| wają —plastjezną, drugą — muzyczną, podkre- 


ślając przez to okolicząość, iż liryczno-ro- 
złewny charakter muzyki znajduje obecnie 
ooraz głębszy oddźwięk we wszelakiego ro- 
dzaju <edmianach twórczości. 

Mazykalność wiersza wraz z jego barw: 
pością stanowią przejawy jednej i tej samej 
dążności, dążności do osiągnięcia artystycz- 
nej syatezy, czyli takiej formy, w któroj 
za pomecą jednego środka wyrazu twórca 
wywołuje przedsmak efektów, właściwych 
reszcie tych środków. O syntezie tej wy 
darzyło mi się już mówić przy zestawia: 
niach Szopena, Słowackiego i Wagnera, a 
nadmienię tu tylko, że sala i rozmaitość 
wrażeń, do których objęgia dąży dany śro- 
dek wyrazu, znajduje sję w prostej zależno- 
ści od jego bogactwa, elastyczności i wyro- 
bienia. Wynika stąd, że i język, wkracza- 
jący w dziedzinę dźwiękowej i barwnej ab- 
strakcyi, winien odanaczać sę bez porów- 
nania większym przepychem i kunaztowao- 
ścią zestawień, niż język, obracający się 
w granicach zwykłej formy opisowej. 

W przeciwieństwie do wiersza muzy- 
kałnego, o cechach powyżej przytoczonych, 
wiersz muzyczny, czyli łatwy do przełożenia 
na muzykę, musi odpowiadać dwom cał- 
kiem konkretnym wymaganiom—winien być 
prosty i zwięzły, a to dlutego, primo, iż 
mając na widvzu szereg efektów muzycz- 
nygh realnych wiersz toki Śmiało może zre- 
zygnować z efektów muzycznych, Któr$ch 
odbiorcą nie jest nasz zmysł słuchowy, Jeno 
wyobraźnią (samo gjawisko świata artystycz- 


W jaki sposób owa muzykalność 
wplata się w wiersz i rozdźwięcza go SWy+ 
mt pierwiastkami, jest to — powtarzam — 
tajemnica wyłaniania się dzieła z ducha 
najszersze chociaż: 
by formuły teoretycznę w danym wypadku 
Niepodobieństwem by 
było wykombinowanie takiego rodzaju ze- 
i wszędzie 
mogły wywełać tev, a nie inny, nastrój mu: 
zyczny, wskazanie poszczególnych wyrazów, 
odpowiadających we wezelzich warunkach 
z góry określonemu skojarzeniu dźwięko- 


od charakteru wyrazów 
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Obchód Maryi Konopnickiej w Kijowie. 


Wiążąc twórczą nego oddziaływuje zawsze silniej, niż jego 


przedsmak), secundo, że muzyką nie jes 
wprost w stanie nadążyć za każdą nastro- 
jową modulacyą wiersza muzykainego. Dla- 


tego właśnie Siowacki, w którego twórczo- `, 


ści muzykalność owa jest doprowadzona do 
szczytu, jest prawie niemożliwy do przekła- 
du na muzykę. 

Zapewne, zdarza się niekiedy, iż poeta, 
będąc jednocześnie muzykiem, bezwiednie 
nagina słowo do dźwięku już wówczas, gdy 
strofa, jako całość, jeszcze się nie skrysta- 
lizowała w jego wyobraźni, i w tym wy- 
padku mamy wiersz muzykalny i mużyczny 
jednocześnie. Zjawisko to jednak jest tak 
rzadkie, iż za prawidło uznać musimy taki 
porządes, w którym poeta i muzyk są to 
organizacye twórcze odrębne, a wiersz mu- 
zykalny zasadniczo różni się od wiersza 
muzycznego. 

U Konopnickiej znajdujemy obydwa te 
pierwiastki, nie zespolone wprawdzie, ale 
istni jące odrębnie, ujawniające sę: nie w 
syntezie, ale w zastosowanu do wypadków 
poszczególnych, innemi słowy—skarbnica jej 
natchsienia zawiera poezya i jednej, i dru- 
giej kategoryi. Pozostawiając w stronie jej 
wiersze muzyczne, jako nie objęte tytułem 
niniejszego zarysu, przechodzimy wprost 
d0—muzykalnych. 

Mamy przed sobą jeden ze zbiorów jej 
poezyi, zatytułowany „Cisza*, a na pierw- 
szej jego stronie czytamy arcydzieło, które 
z siłą Objawienia wtajemnicza nas w istotę 
rzeczy. 


. Jako huk ce3a86wy, 

A jako trzask burzy gromu, 

Tak mówisz do mnie, o ciszy! 

Wichrem pcdoosisz włosy mojej głowy, 

fw węwły uderzasz domu... 

A jako ryk Iwa w pustyni, 

Tak duch wołanie two słyszy, 

A serco pała we mnie, gdy się głos twój czyni 
0, ciszy!... 


„Jak stebrny brzęk ozniomuachy, 

Tak mów s: do mnie, o ciszy” 

Jak poszmer trawy podolnej, 

Jak szeJest piasków pustyni, 

Jako liścia szeptanie, co chwieje się suchy... 
Dech ziemi w tehn twoim dyszy, 

I westchnienie róży polnej... 

A serco staje we mnie, gdy się głos twój czyni, 
0, ciszy! 


Literatura nasza niedużo posiada rzeczy, 
któreby muzyk ainością Jet | i nastrojów 
yje się dały z tą krótką inwokacyą do 
ciszy. 

Wy wobrdźmy sobie na chwilę, iż zamiast 
wiersza mamy tu do. czynienia..4 KOMmpotya 
cyą instrumentalną. Z ryku i brzęku mie- 
dzi, z burzliwego tremoło kotłów, z gwałto« 
wnych figuracyi skrzypiec, altówek, wiolon- 
czeli i kontrąbasów wyłania się jej lejtmo- 
tyw zasadniczy, lejtmotyw ciszy, która dro- 
gą artystycznej asooyacyi przeistoczyła się 
tu w rozkiełznane morze dźwięków i grzmo- 
tów. Ale oto ucichł szalejący żywioł, po- 
mruki orkiestry łagodnieją, w głębinach jej 
słodki spokój zda się rozlewać, a lejtmotyw 
k»mpozycyi poczyna powtarzać się, rozwijać 
i rozrastać w kwartecie dętych drewnianych. 
Mistyczny flet, sielankowy obój i fagot, ma- 
rzycieiski klarnet—eksponują go w różnych 
zestawieniach i przaeciwstawieniach, aż wre- 
szcie podchwytują ge waltornie i ńa skrzy- 
dłaeh swej przedziwnej dźwięczności przeno- 
szą na flażolety i najwyższe registry skrzy- 

iec — — — — — — — — — — — — 
3 Nie przypominam sobie wprost utworu 
literackiego, któryby był pomyślany tak bar- 
dzo muzykalnie, jak owa ipwokacya, który- 
by w tak zwięzłej formie zdołał wyrazić 
taki bezmiar i potęgę nastrojów muzycznych, 
tak świetne crescenda i diminuenda, acce- 
leranda i smorzanda, taką antytezę w zabar- 
wieniu lejmotywu zasadniczego. 

Poza tą charakterystyką utworu ogól- 
ną zwróciłbym uwagę na niektóre poszcze- 
gólae zdania: dzięki mistrzowskiemu zesta- 
wieniu słów dają nam one przedsmak efek- 
tów czysto dźwiękowych. Wczytując się, 
naprzykład w wiersz— „jak szelest piasków 
pustymi*, w którym litera s powtarza się 
najczęściej, słyszymy, zda się, zasadniczą 
melodyę pustyni. 

Weźmy teraz sonet zatytułowany „Ra- 
nek w Wenecyi*, 


Rajski ptak słońca wzleciał, roztrząsnął swo pióra 
Zapalił pół niebiosów, zaiskrzył pół morza, 
I pieśń śgiatłą wyrzucił w niczmierne przest worza 
1 zginszył śpiew księżyca, nocy trubadura. 


Żiemia—Danae ieży w porłach ros. U łoża, 
Qdchylona już rąbków mgły srebrzy się chmura, 
A ne złotem wezgłowiu dogasa purpura 
Jqtrzennycii róż, zaledwie rzuciła je zorza. 


Italio! Dzień kochaukiom pośpiesza do ciebie. 
Na ogromnych twych wodach, na szerokiem niebie, 
Sirzydlate słońce twoje nie wschodzi, lecz wzlata 


Ale ja z krain idę, kędy na dnia progu 
Świt, we łzach cały, długo wyprasza się Bogu, 
By mu patrzyć nie kazał na stąry ból świata. 


Czy pomysł tego sonetu, polegający ua 
przeciwstawien'u trzech pierwsaych straf 
caWartej, nie jest to pomysł ściśle muzy- 
czny? Czy nie przypomina w tem jakiejś 
kompozycyi Szopena, w któzej ogólna pogo- 
da nastroju przesłanie się raptem chmorą 
boleśnej reminiseteneyi, nutą smutku i żalu? 
Takie wiersze może tworzyć ten tylke, kto 
jest nawskreś muzykalny, kto przeniknął 
istotę nastrojowości muzycznej. 

Teraz dla przykładu zestawmy dwa in- 
ne wiersze Konopnickiej, a ujrzymy, jak ol- 
brzymią jest rola muzycznie również pojęte- 
go w nich rytmu. 


Na Kujawach rzną skrzypice, 
Skoczę w tanek, dziewczę chwycę, 
Chwycę dziewczę z poza stoła, 
Wykręcę ja dookoła 
i t. d. 


we 4 


A oto fragment z „Sądu“. 


Lecą dachy jak liście, 
Wichr je pędzi ogniście, 
Szeroki mogił wiew, 
Skrzydłami nietoperza 

O prechy proch uderza, 
Mogilny słychać ziew... 


~ 


it. d. 


W pierwszym wypadku doznajemy wra- 
żenia ruchu, ruchu kolistego, o wciąż potę 
gującej się szybkości, ale zawsze—miarowe- 
go. W drugim—to samo wrażenie ruchu, — 
aie niepokój, szarpanina, urywanie się, Kon- 
wulsyjność niszczą w nim doszczętnie tane- 
czną jędrność, nadając mu natomiast charak- 
ter iście cmentarnych podmuchów. I tu,i 
tam muzycznie pojęty rytm wpływa w spo- 
sób decydujący na nastrojowe zubarwienie 
całego wiersza. 

Wplatając tych kilka uwag w skromny 
wieniec, który społeczeństwo nasze w dniu 
wczorajszym złożyło w hołdzie jednej z Wiel- 
kich, czynię to w nadziei, iż przyszły jej ba 
dacz nis ograniczy się na oświetleniu jedynie 
ideowej i Ściśle literackiej wartości jej dzieł, 
ale postera się zgłębić je z punktu widzenia 
estetyki ogólnej. 

I wówczas dopiero dowiemy się, 
jest Konopnicka dla polskiej kultury. 

W. T. D. 


Upadek gabinetu Bienertla. 


—0;0— 

Kiedy przed dwoma laty baron Bie- 
nerth obejmował ster rządów w  Austryi 
burdzo pokornie przedstawiał się parlamen- 
towi. Urzędnik z rodu i zawodu nie miał 
nigdy styczności z parlamentem, niedawno 
jeszcze kierownik rady szkolnej krajowej 
dolno-austryackiej, potem minister spraw 
wewnętrznych w gabinecie Becka, przyszedł 
br. Bisnerth nagle do kierownictwa w pań- 
stwie i sam sobie nie wróżył długi.h rzą- 
dów. Po upadku gabinetu parlamentarnego 
Becka, kiedy koalicya stronnictw nie mogła 
wskutek trudności w  ozesko-niemieckim 
sporze złożyć się i ugodzić co do podziału 
tek, młody baron Bienerth powołany został 
do tymczasowego kierownictwa w rządzie. 
W dniu 15 listopada 1908 r. stanął na czele 
gabinetu urzędniczego, gabinotu Sections- 
szefów, w którym, opró:z ministra spraw 
wewnętrznych, Haerdt:a, i obrony krajowej, 
generała Georgi, oraz trzech ministrów na- 
rodowych: Abrahamowicza dla Galicyi, Zacz- 
ka dla Czech i Schreinera dla wszechniem:- 
ców, nie była obsadzona stale żadna teka i 
wszystkie inne ministerstwa powierzone by- 
ły szefom sekcji, jako kierownikom. 

Po raz pierwszy stanął br. Bienerth 
przed parlamentem w dniu 20 listopada 
1908 r. 1 wtedy oświadczył w swej mowie 
programowej, że stoi na czele „ministerstwa 
przejściowego”, które ma prowadzić tymcza- 
sowo agendy rządu i załatwić „konieczno- 
ści państwowe". Jako polityczne zadanie 
swego tymozsasowego gabinetu wytanął br. 
Bienerth „torowanie drogi przyszłemu par- 
lamentarnemu rządowi. Takie zadanie wska- 
zane zostało szefowi tymczasowego gabinetu 
przez koronę. 


Rząd parlamentarny w Austryi może 
istnieć jedynie na podstawie koalicyi stron- 
nictw, stanowiących większość w parlamen- 
cie. W Austrji z jej mczaiką narodową nie 
może nzyskać nigdy większości jeden naród. 
Tymczasem zawsze Niemcy mają pretensyę 
do rządzenia w państwie, a ponieważ nigd 
nie mogą uzyskać większości w parlamencie, 
starają stę rządzić przy pomocy gabinetów 
urzędniczych, które wtedy są przeważnie 
złożone z niemców  biurokratów i centrali- 
stów. 


Baron Bie.eith w pierwszych chwilach 
swych rządów udawał zupełaą neutralność 
wobec stronnictw narodowych i przedstawiał 
się, jako urzędnik cesarski, który do żadne- 
go stronnictwa nie należy i wszystkim stron- 
nictwom narodowym chce słu:yć. 

Chciał wytworzyć „atmosferę zaufania* 
i pochlebiał wszystkim stronnictwom, za- 
pewniając je, że skoro tylko złoży się więk- 
szość na podstawie koalicyi stronnictw, chet- 
nie ustąpi miejsca gabinetowi parlamen- 
tarnemu. 

Ale już u samego wstępu do rządów 
zapowiedział wniesienie ustawy językowej w 
Czechach ra podstawie podziału Czech na 
okręgi narodowe czeskie. niemieckie i czae- 
ko-niemieckie mieszane. Zapowiedź ta wy- 
wołała opozycyę wśród czechów, którzy wi- 
dzieli w tem pierwszy zamach na całość 
kraju czeskieao, który po długowiekowej 
germanizacyi liczy jeszcze wśród okolic zu 
peinie czysto czeskich liczne wyspy niemiec- 
kie i zamknięty kraj niemiecczyzny wśród 
Egerlandu i na północnó-zachodniej i półnec- 
nej granicy Czech liczne okręgi z przewagą 
ludności niemieckiej. Gdyby czest raz zgo- 
dzili się na podział kraju, te okręgi z lud- 
nością niemie:ką, wobec silnego wpływu 
niemieoczyzny z poza granie państwa, z 
„Reichu“, byłyby raz pa zawsze dla Czech 
stracone. Tymczasem Odniemczanie Czech 
odbywa się od stu lat i musi z czasem do- 
prowadzić do zupełnego zapanowania języka 
i kultury ozeskiej w całem królestwie Czes- 
kiem. 

Wiedzą o tem doskonala hakatyści w 
Czechach i dlatego właśnie całą siłą dążą 
do rozgraniczenia okręgów czeskich od nie 
mieckich i usunięcia wpływów czeskich w 
Egerlandzie i północnym okręgu Czech. 
Nie dziw, że od pierwszej chwili czesi z nie- 
chęcią przyjęli gabinet br. Bienertha, a w 
miarę, jak przezierali jego zamiary, przecho- 
dzili do coraz ostrzejszej opozycył. 

„ Gabinet, który przedstawił się skrom. 
nie, jako tymczasowy i przejściowy, już w 
trzy miesiące potem przeobraził się na sta- 
ły i zabrał sę na dobre do rządów. 

Dnia 10 lutego 1909 r. nastąpiła pierw- 
sza Tekonstrukcya gabinetu br. Bienertha. 
Znizli tymczasowi kierownicy ministeryaloj, 
a w miejsce szefów sekcyi przyszli ministro- 
wie. Trkę skzrbu oddano polakowi, teię 
ministerstwa raln'clwa — czeshowi. Pxof 
Leon Biliński po raz drugi objął minister 
stwo finansów, które za czasów gablnetu hr. 
Bideniego piastował, i przeniósł sę z banku 
ausiro węgierskiego do pałacu księciu Euge- 
n usza Sabaudzkiego na Himm lpforgasse. 


czem 
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Profesor dr. Braf, zięć Władysława Ric- 
gera, w.elkiego patryoty czeskiego, i jak 
teść, członek stronnictwa  staroczeskiego, 
ob,ął tekę rolnictwa. Wszystkie inne teki 
ministeryalne oddano [niemcem, różneg. 
autoramentu, niemcom liberalnym, n emcom 
czarno-żółtym, chrześcijańsko-społecznym i 
wszechniem:om. Zwłaszcza t n wszechnie- 
m'ecki kierunek reprezentowali m nister dr. 
Schreiner, komiwojażer hakatyzmu wśród 
kolonistów niemieckich w Galicyi i minister 
sprawiedliwoś i, szef obstrukcyi „niemieckiej 
z czasów badeniowskióh, arcykrzykacz ad 
wokat z Gracu, dr. Hohenburger. 

Na trzynastu miaistrów 9 było niem- 
ców. Wkrótce ustąpił Abrahamowicz, a dnia 
10 marca w jego miejsce wszedł adwokat 
lwowssi d-r Władysław Dulęba. Ale w ma 
rę jak opozycya czeskiego Koła narodowego 
wzmagała się. stanowisko unionistów czeskich 
w gabinecie bar. B enertha stażo się niemo- 
żliwem i obydwaj ministrowie czescy  ustą- 

ili. 

“ Ustąpili staroczesi prof. Braf i zasłużo- 
ny poseł morawski minister Zaczek, gabinet 
został czysto niemiecki z dwoma ministrami 
polakami. 

W lipcu r. b. nie posiadał już gabinet 
bar. Bienertha zaufania Koła Polssiego. 

Znane jest stanowisko gabinetu wobec 
najważniejszej dzś dla Galicyi sprawy eko 
nomicznej: budowy kanałów galicyjskich. 
Od lipca usiłuje rząd na szkodę Galicyi 
znieść ustawę kanałową i łudzi Koło Polskie 
najprzeróżniejszemi obietnicami za  zrzecze- 
nie się wykonania uchwalonej i od lat 9 
sank-yonowanej ustawy o budowie kanałów 
w Galicyi. 

Rola, jaką w tej sprawie odegrał polak 
minister skarbu w gabinecie bar. Bienertha 
d-r Leon Biliński jest smutnym objawem 
zaniku wszelkich uczuć selidarności narodo- 
wej u polityka, który tylko dzięki tej soli- 
darności wysunięty został na wszystkie naj 
wyższe szczeble reprezentacyjne w państwi-, 
jako polak i członek Koła Polskiego. 

Nie dla swych fachowych wiadomości 
technicznych lub  finausowych, ale jako 
wybitny członek Koła Polskiego, prof. Biliń. 
ski powołany został,przy czynnem `poparc u 
Koła Polskiego na stanowisko , generalnego 
dyrektora kolei państwowych, jako czło: ek 
Koła Polskiego powołany został dozgabinetu 
br. Badeniego jako minister skarbu, skąd 
po wielkiej katastrofie listopadowej 1897 r. u- 
ratował się i uzyskał posadę gubernatora 
Banku Austro-Węgier kiego. Wybrany po- 
słem z miasta Rzeszowa jako członek Kuła 
Polskiego, w lutym 1909 powołany  rostał 
po raz drugi jako ministerą skarbu. Mimo 
wszystkie te objawy zaufania Kuła Polskie- 
go, minister Biliński nie odpłacił się Kcłu 
temi samemi uczuciami svlidarności naro- 
dowej. 

Należał do tych, którzy zaprzepeścili 
ustawę o kanałach w Galicy:, zdobyczy eko- 
nomicznej dla kraju niezmiernie doniosłej, 
i miał smutną odwagę, mimo uchwały sejmu 
krajowego i mimo wezwania Koła Polskiego 
na swem negatywnem w obec Kanałów w 
Galicyi stanowisku wytrwać aż do końca. 
I upadł na kanałach. 

Nie był to upadek zaszczytny. 

Dia dymisyi gabinetu bar. Bienertha 
prócz sprawy kanałów galicyjskich także i 
niepowodzenie w Czechach na  konfwrencji 
czesko-niemieckiej było ważnym motywem: 

Już w chwili, kiedy zamiast klubów 
młodoczesk ego, agrarnego, klerykalnego i 
staroczeskiego w jesieni tego roku stanął 
jeden wielai klub czeski, sytuacya gabinetu 
bar. Bienertha była trudna. 

Po wyborze byłego ministra prof, Fie- 
dlera na prezesa klubu, po jego ostatniej 
mowie w parlamencie, po odrzuceniu pośre- 
dnictwa rządu w dalszych konferencyach 
czesko-niemieckich przez czechów, upadek 
gabinetu bar. Bienertha był do przewidze- 
nia. 

Nikt nie przypuszczał, że nastąpi tak 
rychło. Oświadczenie prezesa Koła polskie- 
go d-ra Głąbińskiego, że Koło Polskie nie 
może popierać gabinetu, od którego dozsało 
krzywdy w sprawie kanałów w Galicyi, dobiło 
gabinet. 

Bar. Bieperth wyciągnął konsekwencye 
polityczne z oświadczenia prezesa łąbiń- 
skiego. 
al Wniósł dymisyę. Korona dymisyę przy- 
jęła. 

Gabinet, który miał być tymczasowym, 
ustąpił po 2 latach rządów. Nikt nie wró 
żył tak długiego życia gabinetowi tymcza- 
s.wemu. Ale w Austryl prowizorya naj 
dłużej trwają. 

W ciągu ostatnich 43 lat od konstytu- 
cji grudniowej było w Austryi'' 23 gabine- 
ty, czyli przeciętnie żyje w Austryi gabi- 
net 2 lata, tylko gabinet ks. Karola Auer.- 
sperga, ks. Adolfa Auerserga, hr. Taaftego 
i d-ra Koerbera trwzły dłużej. 

Rekord wziął gabinet hr. Ta. ftego, któ 
'ry trwał od 15 lutego 1879 do 11 listopada 
1893. Gabinet d-ra Koerbera rządził od dn. 
19 stycznia 1900 r. da d. 13 grudnia 1904 
r. Pierwszy gabinet Gautscha nie przeżyj 
kwartału, drugi gabinet trwał półtora roku, 
gabinet ks. Hohenlohe żył ce que vivent les 
roses przez maj 1906, gabinet bar. Becka 
blizko półtrzecia r., bar. Bienertha przeżył 
dwa lata i miesiąc. Nikt nie wróżył tak dłu- 
giego życia tymczasowemu gabinetowi przej- 
ściowemu. 

W. L. 


Młodzież polska a Musset. 


—0— 

Tygodnik parysti «L'Opinion> zwrócił się z po- 
wodu setnej rocznicy urodz n bardzo dziś jeszcz) ce- 
nioneg» we Francyi poety Alfreda də Musset d) kół 
literackich i modzieży rozmaitych narodów z zapyta- 
niew, czy w ich literatarze zaznaczyły sią wpływy 
Musseta, czy dzieła jeg» są jeszcze cytywane i jakie 
jest stanowisko dzisiejszej młodzieży wobac tego, ktć- 
rego nazwano epcetą ml dzieży i zakochanych». 

Wynik ankiety jest zupełnie ujemny. Z «dpo- 
wiedzi, n dssłanych z Belgii, Hui laudyi, Włoch, Szwa'- 
caryi, Hiszpanii, Czech, Pelski Anglii i krajów Skan- 
dynawshich, wyniks, ża wielbiony w połiwie wieka 
XIX preta pozostawił tylko niezasczne ślady swych 
wpływów w Jiteratur.e narodów enropejskich, że dziś 
zajmują s'ę nim jaż tylko nielicz'e jednostki i że dla 
szerokiego ogółu nie jest on joż niczem wsęcaj, jak 
Lylko <głóśham nazwiskiem». 

Z tynt ogólnym wynikiem ankiety Łarmanizuje 
zupełnie odpowiedź, nadesłana ze Lwowa przez d-ra 
Lesława Węgrzynowskiego, prezesa «Ogniwa>, Związ- 


ku towar.ystw akademickich. P. W. stwierdza, że 
wpływy Musseta w literaturze ptlskiej i znajomość je- 
go utwcrów nie są wcale wielkie. 

<A jaka tego ¿ost przyczyna? Jest nią przede- 
wszystkiem nasze terażn'ejsze połozenie polityczne, któ- 
re n'e pozwala naszej młodzieży na szczególne rozko- 
szowanie się piękn'ścią pcezyi chzej.. Twardegi tru- 
dne wararki, w których żyje, wytworzyły tsż u niej 
upodobanie poeżyi heroicznej i męskiej. Literatura 
sontymeni.lna me pedsba jej się, cierpien*a os b ste, 
zawody strcowe nie zdołają już jej wzroszyć>. 

Nie inaczej zresztą j st u innych narodów «uro 
pojsk h. Z rezzgnacyą siwierdza eL'Opinion», że an- 
kieta Lyle przynajmaiej wykazała, że «nartd m ob`ym 
dz $ jaż nie potrzeba, jak n egdyś, naszej uzzuciowości. 


Z izb prawodawczych. 


X Kencelarya Dumy opracowała sprawozdanie 
z prac Dumy w ciągu jesieni b. r. (do 1 grndiia). W 
tym okresie złożył rząd w Dumie 65 projektów prawc- 
dawczych, przytem ze złcżsnych cbeenie i dawniej cef- 
nął 9 orojekiów, między innymi projekt ustawy uniwer- 
syteckisj Posłowie złożyli w tym samym czasie 9 pro- 
jektów, w tej liczbie projekt ziemstw dla Królestw», 
Od chwili ctwarcia sesyi opracownje duma projekt 
sz olaictwa elementarnego. Obecnie przygotowano już 
zupełne do obrad plenarnych 42 prejekty. W okresie 
sprawozdasczym komisye złozyły 44 referaty, przyczem 
najwięcej (16) złożyła komisya badżstowa. d 


X Jak wiadomo, odesłano do komisyi interpela- 
cję socyał dem-kratów w Sprawie zachowania się po- 
lisyi podczas zaburzeń sindenckich w Petsrsburgu. 

łoterrpelacyaf ta brzmi jak następu:e 

«Po całym Petersburgu krążą pogłoski, których 
prawdopcbieństwo nie ulega żadnej kwestyj, mianowi- 
cie, 1ź wczoraj d. 30 listopada prawie wo wszystkich 
wyższych zakładach naukowych zaszły wypadki pobicia 
studentów i dokonano szeregn gwałtów. Zdawałoby 
się, żo fakty te, mające olbrzymie społeczne i państwo- 
we znaczenie będą wszechstronnie oswiotlcn» w prasie; 
tymczasem admin'stracya m. Petersburga oddała suro- 
wy řozkaz wszystkim redakcyom, pod grozą kar admi- 
n stracyjnych nie pozwalając drakować ani jedsego 
«lowa Og altach, czynionych przez administracyę w mu 
rach wyższych z kładów naukowych,—i tem się obje- 
śnia nispojęte milczenie prasy postępowej o tak obu- 
rzających sumienie społeczne faktach. Widząc, tak 
w fukcis wprowadzenia pol cyi do wyższych zakładów, jak 
i w szerzgu gwałtów nad studentami i w fakcie zmusze- 
nia prasy do mil zania, pogwsłcenia wszelkich praw, — 
my niżej podpisani prosimy zainterpelować premiera: 
1) Czy wiadome mu są te pogwałcenia prawa” 2) Je- 
zeli wiadome, to jakie środxi ma zamiar przedsięwziąć 
dla usun ęcia bezprawnego postępowania administracyi 
i pociągoięzia winuych do odpowiedzialności? 


X Liczba kwestyi spornych pomiędzy Damą 
a Radą Państwa wzrasta nieomal z każdym daiem. Na 
ostatniem posiedzeniu komisyi wniosków prawodaw.- 
czych Rady Państwa wniesiono szereg p-prawek do 
projektu prawa o terminie najmn nieruchomości. Pro- 
jekt przekazany będzie komisyi korpromisowej. 


X Dn. 29 b. m. w komisyi, omawiającej pod 
przewodnictwem ks. Trnbeckiego projekt prawa o uizą- 
dzeniu rolnem, wynikł poważny spór pomiędzy prawicą 
a centrom w Sprawie skarg na postępowanie kem syi 
rolnych. Prawica żąda, by w takich wypadkach osta- 
tnią jnstancyą był senat, centrum zgodnie z pro,ektom 
Dumy żąda, by dla pośpiechu tą ipsiancyą były komi- 
syə gubernialne. W obronie dnmskiej redakcy! wystą- 
pił nawet głównozarządzający rolnictwem, Kriwoszeln, 
i wice min. spraw wówb. Fykoszin. Suszynski) i Kc- 
bylinskij (prawicowcy) twierdzl', jż interesy prawa 
siać winny ponad intsiegami <«p.śpiechu». Większość 
Jest po stronie prawicy. 


Z ŻYCIA ROSYJSKIEGO. 
—i — 

© W Towarzystwie słowiańsiiem w Petersknr- 
gu odbyło się 30 listopade posiedzenie, na którem niə- 
strudzony pan Fuilewicz jeszcze raz wygłosił swoje 
<poglądy» na zjazdy słowiańskie. 

Otóż po zjeżdzie praskim wszystko było dobrze. 
Ale polacy, cjak zawsze». zdradzili. 

«Przed zjazdem scfijskim zjawiła się propaganda 
anstro-slawizmu, Ideały starosłowiańskie zostały od- 
rzucons. Polacy wystąpili przeciwko Dmowskiema ! 
neoslawizmowi. Polak Starzyński cświadczył, że istnie- 
ją dwa ideały słowiańskie: piers szy - słowiańszczyzna 
moskiewska--ciemnota i ucisk, drugi — zachcdai, to 
światło i wolaość. 

«Polacy i rosyjscy separatyści powstali przeciw- 
ko jednej niepodzielnej Rosyi. Grozi słowiańszczyźnie 
nie rozłam religijny, lecz ideowy, gdy znajdują się ro- 
syanie, którzy są takimi samymi wrogami sprawy ro- 
syjskiej, jak madiarzy i niemcy; i :ci rosyanie myślą, 
że niosą w społeczefśtwo postęp i liberalizm, podczas 
gdy w rzeczywistości to są tylko ich falsyfikaty, a po- 
wodzenie słowiańszczyzny tylko wtedy urzeczywistni 
AA gdy nastanie prawdziwy rosyjski ūacyonaluy 
postęp». 

Chyba o prawdziwie rosyjskim pan Filewicz 
marzy? Bo czy mogłby o innym? 


© Do ministra skarbu zwróciła się depniacya 
redy zjazdów przedstawicieli handlu i przemysłu. De- 
legaci N. S. Awdakow, Jasiuniński, Wolski 1 inni, do- 
wiedli min strowi, iż podwyższenie akcyzy na gilzy do 
papiercsów zwiększyło wyrób gilz hez banderoli, wskn- 
tek czego wyrób gilz w fabrykach zmniejszył się pra- 
wie o 50 proc. Wobec tego delegaci prosili ministra 
o wzmocnienie nadzorn, chociażby przez nowe podnio- 
sionie akcyzy o 25 kop. na 10 tys. sztnk. Minister 
przychylił się do obu części prośby i obiecał wzmocnić 
nadzór i zwiększyć akcyzę. 


© Ministerstwo komunikacyi jnż zebrało infor- 
mącye v skotkach zastosowania obniżonej taryfy kole- 
jowej, od 1 lipca b. r. zwiększyła się znacznie frek- 
wencya podróżnych w I i II klssach, na niektórych li- 
niach zwiększenie sięga 20%, Dochód kolei w tym o- 
kresie pomimo zniżki był większy aniżeli w tym sa- 
mym okresie rokn nbiegłego. 


© Przy petersbarskiem Towarzystwie znawców 
wschodu utworzono specyalną komisyę, która ma się 
za,ąć zbadwniem kwestyi «wielkiej kolet indyjskiej». 


© Min starstwo skarbu zajęło nieprzychylne sta- 
rowitko wobac starań rady zjazdu młynarzy, która pro 
siła o pozwolenie utwerzenia wszechrosyjskiego ban- 
kn młynarssiego. Projekt rady zjazdu zostanie od- 
rzucony. 


© Dla samorządów ziemskich interegujące są 
dwa wyjaśnienia senatu, ogłoszone niedawno. 

Jedno wyjaśnienie polega na tem, że gubernator 
ma prawo przedstawiać zebrapin ziemskiemu do pow- 
tórnego rozpatrzenia sprawy, już raz przez nie rozpa- 
trywane—gdyż ten środek jest bardziej celowy, niż 
wstrzymywauie wykonania dócyzyi i w ton Sposób prze 
wlokanie pilnej nieraz sprawy. 

Uxrazom zaś z d. 23 b. m. Ssnąt wyjaśnił, iż 
prezes zarządu ziemsiwa, niezależnie od danego mu 
przez ogólne zgromadzenie polecenia, ma prawo zapra- 
szania na posiedzenia z głosem doradczym specyalis- 
lów-ekspertów; przyczem do ekspertów w sprawach 0- 
Światy winni być zaliczani nauczyciele szkół ziemskich. 
Przyczem wymagalaą jest w takim razie zgoda władzy 
wyższej. 


© Główny zarząd więzienny w komunikacie ofi. 
cyalnym o zaburzeniach więziennych, pisząc o troc źnie 
«thiokol», przesłanej więźniom dla otrucia administra- 
cyi i słuzby, padł, jak wyjaśniają obecnie fachowcy, 
ofisrą mistyfikacyj. Thiokol jest białym proszkiem o 
smaku początkowo gorzkim, a następniem słodkawym— 
stosowany jest w leczeniu przeciwko suchotom. Można 
go dostać w aptekach nawet bez recepty lekarza i tra- 
cizną wcale nie jest. 


Wybory 
do rady miejskiej, 


Terminy wyborcze. 


Terminy następnych wyborów uzupeł 
niających w datach poriższych wypadają: 

1) z cyrk. płoskiego dn 7 grudnia, we 
wtorek. 


2) z cyrk. padolskiego dn. 9 grudnia, 
we środę. 

3) z cyrk. łybedzkiego dn. 11 grudnia, 
w sobotę. 

4) z cyrk. pałacowego dn. 15 grudnia 
w poniedziałek. 

5) z cyrk. bulwarowego dn. 14 grudnia, 
we wtorek. 

Z cyrk. płoskiego należy wybrać 4 rad 
nych i 2 zastępców, z cyrk. padolskiego — 
4 radny'h i 2 zastępców, z cyrk. łybedzkie 
go — 2 radnych i 3 zastępców, z cyik. pa 
łŁcowegoa — 2 radnych i 1 zastępcę, z cyrk. 
bulwarowego — 3 radnych i 1 zastępcę. O 
gółem należy wybrać 15 ratnych i 9 za- 
stępców. 

Pełnomocnicy, opiekunowie, przedsta- 
wioiele T-stw i Spółek oraz wogóle osoby, 
głosujące w zastępstwie, które brały udział 
w pierwszych wyborach, Ba wyborach uzu- 
pełniających nie potra bują”składać powtór- 
nie legitymacyi zastępczych. 

Wszyscy wyborcy bez względu na to, 
czy brali um udział w wyborach poprzed- 
nich, czy taż nie, powinni odebrać nowe 
karty wejścia. Dawne karty wejścia są 
nieprawomocne. 


Wybory z cyrkułu starokijow= 
skiego. 


Przebieg wyborów uzupełniających z 
cyrk. starokijowskiego o tyle był zajmują- 
cy, że uważamy aa konieczne rzeczowe 
sprawozdanie z nich, umieszczone we wczo 
rajszym numerze, uzupełnić pewnemt wyja- 
śnieniami. 

Listu kandydatów „nowodumska* była 
blokowa. Wchodzili do niej przedstawiciele 
kilku stronnictw, a mianowicie — „nowc- 
dumców*, polaków, garstki kadetów, nie- 
wielkiej partyi niemców i kusców. Oprćcz 
rejrezantowanych stronnictw listę blukkową 
zobowiązali się popierać kilzunastu wybor- 
ców pod wodzą p. Dobrynina. Pomyślny 
przeb eg wyborów zależał od dwu czyn i- 
ków — frekwencyi wyborów i dutrzymania 
wzajemnych zobowiązań. 

Jak to już wskazywaliśmy, ogólna fre - 
wencya wyborców w poró*naniu z p'ecw- 
szymi wyborami zmniejszyła się. ŹZwięk- 
szyła się natomiast frekwenoya polaków, 
choć, niestety, nie możemy powiedzieć, Że 
dotrzymali oni placu do końca. Po pi rw- 
szem balotowaniu zaczynają oni opuszczać 
salę, mniej licznie, co prawda, niż rosyanie, 
po drugiem — dezercya się zwiększa i w 
3-em i 4-em balotowaniu polacy, którzy mo- 
gliby stanowić absolutną większość na sali, 
pozostali mniej więcej w tym samym sto- 
sunku liczebnym do egółu wyborców, co i 
na początku wyborów. 

Co do drugiego czynnika — wierności 
swym zobowiązaniom, z dumą możemy po- 
wiedzieć, że nasi wyborcy nie sprzeniewie- 
rzyli się blokowi. Do kuńca wyborów w 
masie swej, nie licząc kilku jtdnostek, szli 
oni posłusznie, choć ze szkodą dla siebie, 
oddając swe głosy sprzymierzeńcom. W. tej 
akcyi nie byli oni sami — sekundowali im 
dzielnie rosyjscy kadeci i, zdaje się, niemoy. 

Inne stronnictwa, jak to było zresztą 
do przewidzenia i jak to przewidywaliśmy, 
trzymały się zupełnie innej taktyki. Już w 
pierwszych wyborach nastąpiła zmiana fron- 
tu w stronnictw.e p. Dobrynina, caemu na- 
leży zawdzięczać zabalotowanie naszego kan- 
dydata, p. Połchowskiego. Przy głosowaniu 
na innych kandydatów do p. Dobrynina 
przyłącza się część postępowców (nowodum- 
ców) i kupców, skutkiem czego zabalutowa- 
ni zostali pp. Romanowski i Swenson. 

W drugiem głosowaniu na ostatniego 
radnego szeregi bloku ostatecznie opuścili 
„nowodumcy*, powracając do nich dopiero 
w głosowaniu ostatniem. Tu chodziło im © 
przeprowadzenie swego kondydata — pana 
Tollego i w następstwie tych usiłowań, kan- 
dydaci polscy, pp. Dobrzyński i Możdżyński, 
otrzymują tylko głosy polskie, kadeckie i 
niemieckie. P. Tolli natomiast — głosy ca- 
łego bloku. 

Ta suma historya powtórzyła się w ba- 
lotowaniu zastepców. Dla (Ccalenia swego 
kandydata, p. Brzozowskiego, „nowodumcy* 
zabalotowują naszych kandydatów — pp 
Ołtarzewskiego, Połchowskiego, a nawet 
swego — p. Kuhbego. Ci ostatni otrzymują 
tylko głosy polskie i wiernych im sojusz- 
ników. 

Dopiero w ostatniem głosowaniu, wspól- 
ny kandydat polaków i rosyan, d-r Bychaw 
ski, znowu otrzymuje głosy blokowe. 

Oczywiście spostrzeżenia te dotyczą 
grup, nie jednostek, a że są one słuszne — 
dość porównać liczbę głosów, otrzymanych 
przez każdego kandydata, mianowice — 
wszy cy zabalotowani kandydaci postępowi 
otrzymali prawie jednakową ilość głosów, 
za wyjątkiem kandydatów, szczególnie fory- 
towanych przez „nowodumców *, którzy 2y- 
skali tę przewagę, jaką mogła im dać sama 
partya nowodumeka. 
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Kalsnfarzyk. 

Dsiś 5 (18) Niceta B. W. 

Jatro 6 (19) Mikciaja B. W. 
Wsshóć słeżca godz, 7 m. 49 
Zachód ałuńca godz, 3 m. 51 
Diag’ é lula gods. 8 m, 05 


— Z parafd św. Mikołaja. W ponie- 
działek dn. 6 grudnia, jako w dniu patrona 
i rocznicy poświęcenia kościoła, odbę zie się 
uroczyste aabożeństwc; we środę zaś dn. 8 
grudnia wypada uro:zystość Niepokalanego 
Poczęcia Najśw. Maryi Panny, tegoż dnia 
w kościele św. M kołaja uroczyście będzie 
odprawiona Pcymicya—pierwsza Msza św. 
nowowyświęconego kapłana. 

— Z Kroniki dyscezyalnej. Z rozporzą- 
czenia władzy dyecezyalnej ks. Teofil Skal 
ski kanonik kapituły żytomierskiej został 
usunięty ze stanowiska inspektora semi- 
naryum i przeniesiony na prowincyę. Wy- 
jazd ks. kanonika Skalskiego z Żytomierza, 
gdzie jego praca kapłańska i społeczna bar 
dzo dodztnio się zaznaczyła i obudziła dla 
niego ogólny szacunek, wywołał żal i smu- 
tek powszechny. Zal ten jest najzupełniej 
uzasadniony, gdyż zawsze, a szczególnie w 
naszych smutnych czasach, tacy pełni po- 
święcenia są bardzo pc tr ebni. 

— Z Twa Dobroczynnoś:i. Prezes Za- 
rządu zawiadamia, iż posiedzenie pań kura- 


torek odbędzie sę dn. 7 grudnia r. b. to 
jest we wtorek o g. 1l-ej przed południem, 
a posiedzenie zarządu tegoż samego dnia o 
g. 8:ej wieczorem. 

— Ze Związku równouprawnienia. Dziś, 
w lokalu Związku równouprawnienia Moła 
kobiet będzie miał odczyt p. Kociejowssi o 
wychowaniu. Początek odczytu punktualnie 
o godz. 5. 

Dzis również w „Cafe Palace* odbę- 
dzie się sęrzedaż rabatowa na rzecz Związku. 

— Podwieczorek. W poniedziałek w pod- 
wieczorku urządzanym na rzecz Polskiego 
Tow. kol. Ltnich wezmą udział: znana ar: 
tystka miejscowej opery p. N. N., znany ar- 
tysta p. Bronowski, który parę lat temu już 
uczestniczył z wielkiem powodzeniem w po- 
dobnej zabawie i p. p. Miszewskii Rogoziń- 
ski. Wogóle program jest bardzo urozmai: 
cony. 

— Teatr polski. Dziś n'eśmiertelna ko- 
medya klasyczna Aleksandra hr. Fredry 
„5uby panieńskie“. Kostyumy de sztuki sty- 
lowe, świeżo sprowadzone. Przypuszczać na- 
leży, iż przedstawienie dzisiejsze zapełni się 
uczącą się młodz eżą. Główne role grają pp.: 
Wacławska, Kraśnicka, Dobrowolska, Pio- 
trowski, Nowacki i Dybizbański. 

— Zebranie kijowskieg oddziału Związ- 
ku humańskiego. Wczoraj odbyło sę pow- 
tórne zebranie członków kijowskiego oddzia- 
łu Związku zawodowego «ficyalistów rol- 
nych dla wybrania delegata na zjazd dele- 
gatów oddziałów Związku, który odbędzie 
się w celu likwidacyi Związku oraz dla wy- 
powiedzenia się co dv spos:bu rozporządze- 
nia majętnościami stowarzyszenia. Przebieg 
obrad był bardzo krótki — po wysłuchaniu 
wiadomości o sapadłej decyzyi o rozwiąza- 
niu Związku, na delegata wybrano p. K. 
Głębockiego, następnie zebranie uchwaliło 
wniosek 0 rozporządzeniu funduszami Związ- 
ku. Wszystkie pozostałości w gotówce, któ- 
re zostaną po zaspokojeniu zobowiązań 
Związku, uchwalono przyłączyć do funduszu 
stypendyalnego im. J. Lipkowskiego. 

Na tem porządek dzienny został wy- 
czerpany. 

— Z uniwersytetu. Wczoraj Gd same. 
go rana wśród studentów panował nastrój 
podniecony. Około godz. 12 w połndnie po- 
stanowiono urządzić wiec ogólno-studencki, 
okazało się jednak, że wszystsie sale wy- 
kładowe zostały uprzednio z rozporządzenia 
władz uniwersyteckich zamknięte. Wob:c 
tego studenci zebrali się w wielkim kury- 
tarzu. Obecnych bsło około 700 studentów. 
Powzięto rezolucyę protestującą przeciwko 
zajściom w więzieniach, zwłaszcza zaś w 
więzieniu zerentujskiem, oraz potępiającą sta- 
nowisko, zajęte przez większość Dumy Pań- 
stwowej podezas obrad nad interpelacyą w 
tej sprawie. Następnie, jako protest, posta- 
nowiono ogłosić strajk trzydniowy. 

W tym czasie gmach uniwersytetu 0- 
toczyło wojsko i do uniwersytetu wkroczyła 
policya. Zapisano nazwiska wszystkich u- 
czestników zebrania, studentów zaś, którzy 
nie posiadali przy sobie legitymacyj, odsta- 
wiono do cyrkułów do czasu stwierdzenia 
tożsamości osoby. 

— Z politechniki. Daia trzeciego gra: 
doja w audytoryam fizycznem odbyłą się 
ogólno-studenckie zebranie. Na porządku 
dzieonym były dwie sprawy: 1) O obienym 
stanie studenckiej bibliotek-czytelni i 2) o 
zajściach w więzieniach syberyjskich, a płó- 
wnie w więzieniu zereniujskiem. Pierws.ą 
była omawiana sprawa zajść w więzieniach 
zerentujskich. Studenci większością głosów 
uchwalili dla wyrażen'a swego obur:e ia i 
protestu zaprzestać uczęszczzć na wykłady 
i zajęcia praktyczne w ciągu dwóch d i; 
również uchwalono w ciągu dwóch dni nie 
bywać w teatracu i na balach. 

Następnie zebranie- uchwaliło wysłzć 
telegram do Dumy Państwowej na imię 
członków Dumy frakcji s.-d., w którem wy- 
raża swój protest przeciw znęcaniu się nad 
więźniami politycznymi. 

Zebranie miało przebieg zupełaie spo- 
kojny. 

— Przeniesienie zarządu. Jak już dono- 
siliśmy, ogólno zebranie akcyonaryuszy ko- 
lei Moskiewsko K'jowsko- Woroneskiej posta- 
nowiło przenieść zarząd kolei z Kurska do 
Kijowa, jako do ceut”alnego punktu wszyst- 
kich odnóg wymien onej kolei. Jednocześnie 
ogólne zebranie upoważniło zarząd do naby- 
cia w Kijowie gruntu rod gmach zarządu 
i wypuszczenia kapitału obligacyjnego, po- 
trzebnego na nabycie gruntu i budowę wła- 
snego gmachu. 

— Wysyłanie nieprawomyśinych. We- 
dług wiadomości, posiadanych przez kijow- 
ską gubernialną inspekcyę więzień, gminy 
wiejske w Gstatnim czasie zupełnie zaprze- 
stuły wysyłania nieprawomyślnych członków 
gmin. W ciągu listopada zapadła tylko je- 
dna uchwała o zesłaniu nieprawomyślnego. 

— KRYJÓWKA ZŁODZIEJSKA. Kilka dni te- 
ma policya wykryła w mieszkaniu Siepanowej kryjów- 
kę złodziejską i cały siład kradzionych rzeczy. Za- 
aresztowano tam czterech złodziei zawodowych. 

— UJĘCI PRZESTĘPCY. Dwaj złcdieje za- 
wodowi, pozbawiony praw Pawltnko i L. Żerebczak o- 
dali się przez ciekawość do sądu okręgowego na jeden 
z procesów, zostali tam wszakże are.ztowaui przez je- 
dnego z agentów policyjnych. 

Nieletni Dmitrenko, omal że nie w łachmanach, 
zaczął onegdaj jeżdzić po mieście kłusakami. To zwró- 
ciło uwagą p-licyi, która go aresztowała, Okazał» się, 
że Dmitrenko okradł jakiegoś n eznajomego. 

— KARY ADMINISTRACYJNE. Za nieprze- 


strzeganie przepisów meldunkowych Skazano 5 osób ua 
grzywnę od 15 20 rub., 30 zaś osób cd 1 do 10 rubl. 

— ARESZTOWANIE. Parę dni temu policyi 
udało się ująć znanego złodzieja Burkata, ktory ti da- 
wno na rynsn Św. Trójcy ograbił supcową Fried. Zło- 
czyńca miał na sobie wtedy czapkę ucznia kijowskiej 
szkoły artystycznej. Czapka ta pomogła do wykrycia 
poszukiwanego przestępcy. Zna czioro ją w czasie ro- 
wizyi u jednoj złodzisjki Popowskiej. 

Barkat był już niejednokrotnie karany za rozma- 
ite przestępstwa. 

— KRADZIEŻE. W obejściu Nr. 19 przy ul. 
Borszczagowskiej ckradziono mieszkanie Gr:gorjowej i 
jej lokatora Huchmapa. W domu Nr. 13 przy ul Lu- 
terańskiej ograbiono mieszkanie Daniłowej. Za pomocą 
podrzuconego woreczka z pieniędzmi skradziono Riab- 
cewowi pieniądze. 

Jednego ze zł.dziei, pozbawionego praw Dednsz- 
kina ujęto. 

— GRABIEŻE. Na Możygorskiej dwaj bandyci 
ograhiii Nesterowa. Na W.-Wasylkowskiej Gurincoce 
ściągnięto z głowy czapkę kurakołową. 

— OKRADZENIE BIURA «<WEIZE I PORT». 
Wczoraj w nocy nieznana banda złodziejska dokonala 
grabierzy w binrze handlowym <Weize i Port» (Pusz- 
kińska 11b.). Biuro znajduje się w podwórzu na l-szem 


|piątrze, obok mieszka brat jednego Z właś icicli firmy. 


Onegdej wieczorem zajęcia w biurze sakończyły się o 
g. 8-ej. Wszyscy się rozeszli, między innymi i słażący, 
mieszkający stale przy biurze. Šeu ostatni powrócił 
do domu koło północy. Kradzież zauważeno dopiero 
nazajatrz, Złodzieje wyłamali zamek u drzwi prowz- 
dzących do mniejszego poko, u, gdzie znajdowała s.ę 
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szafa z kosztownomi , rzeczami. Szafą i kasa zostały 
wyłaman=, w kasie wszakzo pieniędzy nie było. Zło- 
dzieja zabrali ze sobą tylko rzecjy drobniejsze, wiak- 
szych widocznie nie zdążyli zabrać. Złedzieje prób- 
wali również otworzyć drugą kasę, która stała w piorw- 
szym pokoju, ala im sią nie udało. Sądząc z niektó- 
rych oznak, złocząńzy bardzo krótk' epracowali» w biu- 
rze. Widocznie przeszkodził im brat właściciela f rmy, 
giy powracał do domu. O kradzisży powiadomicno 
policyą, która wdrożyła śledztwo. 


Z SĄGÓW. 


Amator kaucyi. 

Wczoraj kijowski sąd okręgowy rozpatrywał z 
udziałem sędziów przysięgłych sprawę tł. pomocnika 
korpusu żandarmów Grz'gorza Zienczenki, oskarżonego 
0 PA A "RF Bai A 

prawa ta przedstawia sią w mastępujący sposób: 
W majn roku bieżącego do hotela SBochih>| zak dują- 
cego się przy ulicy Brackiej na Padole, przybył młody 
człowiek w uniformie oficera żandarmeryi, który wy: 
najął numer, nazwawszy się porucznikiem żandarineryi 
G:z>gorzem Zienczenką i jako taki został zapisany do 
księgi m=ldunkowej. Daia następnego porucznik udał 
S'ę do b.ura stręczsnia pracy, gdzie oświadczył, że po- 
szusuje młodych ludzi, posiadających kaucyę przynaj. 
mne, w sumie 100 rubli, którym ofiaruje dobre 
posady. 

„Niezwłocznie do Zienczenki zaczęli zgłaszać się 
młodzi ludzie, którym oficer mówił, że z połecenia na- 
czsluika kijowskiego zarządn żandarmeryi gabsruialnej 
werbuje żandarmów do nowootworzonego ogdziału żan- 
darmeryi w Wasylkowie, lecz przyjmuje tylko xandy- 
datów, posiadających kaucyę. Wielu z młodych ludzi 
godził» się na propozycyę porucznika i natychmiast da- 
wało mu pieniądze. Jeden tylko, nieiaki Worobjew, 
powsiąi podejrzenia co do autentyczności pana oficera 
i zwrócił się po bliższe informacye do binara, które za- 
wiadomiło go o oforcie Zienczenki, 

Biuro zaś zasięgnęło wiadomości w gubernialnym 
zarządzie żandarmeryi. Okazało się, że Żaden porucz- 
nik Zienczenko w kijowskiej żsndarmeryi gnhernialnej 
nie służy, że w Wasylkowie nis tworzy się żaden no- 
wy oddział żandarmów i że nikomu nie zlecano werbo- 
wania kandydatów do żadnego oddziału. 

Niezwłocznie dano znać policyj, która areszto- 
wała domniemanego porucznika, Wobec tak niefortun- 
nego obrotu sprawy, Zienczenko przyznał się do oszu- 
stwa. Opowiedział ou, że po ukończeniu uuiwersytetu 
kijowskiego wstąpił do korpusu żandarmów; służył na 
Kaukazie; wkrótce pociągnięto go do odpowiedzia!ności 
sądowej za defrandacyę i fałszerstwo; po rozpatrzeniu 
sprawy sąd wojeuny skazał gó na wydalenie z wojska, 
pozbawisn:e szlachectwa, rangi i wszystkich szczegól- 
niejszych praw Stanu i 2 miesiące poprawczych rot a- 
resztanckich. Zanim wyrok został wykonany, skazany 
znikł bez śladu. Błąkał się on po różnych miastach; 
nareszcie przybył do Kijowa. Tu, jak twierdził, nędza 
zmusiła go d chwycenia się sposobu, za który został 
arosztowany. 

„Wczoraj na sądzie Grzegorz Zienczenko przy- 
znał się do winy i opowiedział wyżej przytoczone 
dzieje swego życia. 

Bronił go pom. adw. przys. Matusowski. 

Po godzinnej naradzie przysięgli wynieśli 


odzini wer- 
dykt uniewiuniający oskarżonego 


TEATR | MUZYKA. 
Teatr Sołowcowa. 


Przedstawienie na rzecz Tow. literatów i dziennikarzy 
rosyjskich, 

W ubiegły wtorek na scenie teatru Sołowcowa 
odbyło się otyginalne i w Kijowie niebywałe przed- 
stawienie. 

„. Oto w dawanym owego wieczora II akcie sztu- 
ki p. t. eDziennikarze» w roli wykonawców wystąpili 
nie aktorzy, ale miejscowi recenzenci pism rosyjskich. 

: Łatwo zrozumiec rozbawienie publiczności na 
widok wymagających Zoilów, ociężale, ale prawidłowo 
ruszających się na scenie, wygłaszających swe role ni- 
by to według prawideł sztuki, ale często drewnianym, 
nienawykłym do modnlacyi głosem, 


Po zapadnięciu kurtyny wśród publiczności za- 
częły się nie maiej oryginaine debaty na temat w stę- 
pu recenzentów, a szczytem komizmh”była hutiorysty" 
czaa recenzya dyrektora taairu p. Duwsn Torzowa, 
uapisana stylem, a częsio według dosłównych ustępów 
kilsu barfz:ej popularnych krytyków. 

Rasztę wieczora wypełnili zawodowi artyści, 
wykonywu ąs kiika Sztuk z rópertuaru «Krzywego 
Zwierciadła». 

I tu jednak przeważnie wszystko szł» na opak, 
up. p. Murski z p. Jureniewą ku bezgraniczaemu zado- 
woleaiu publiczności odtańczyji znany ianiec «A paszów». 

T. M. $. 


KRONIKA POLSKA. 


— Do polskich rodziców. „Straż Pol- 
ska" w Krakowie rozesłała następujący Ko- 
munikat: Jednym z najpiękniejszych naszych 
prastarych zwyczajów jest „drzewko“ (cho- 
inka). Wprawdzie zwyczaj ten istnieje i 
gdzieindziej, ale skądkolwiek ród swój wie- 
dzie (uczony B:lickner twierdzi np., że go 
niemcy od nas przejęli), stał się on nawskroś 
naszym narodowym. (Choinka cieszyła nas, 
kiedy byliśmy dziećmi, radowała naszych 
rodziców, naszych dziadów i nasze babki w 
latach ich dzieciństwa. Boże Narodzenie bez 
choinki straciłoby dla dzieci połowę uroku, 
a nawet rodzice czuliby pewien brak, gdyby 
nie widzieli radosnych twarzyczek swoich 
maleństw, śpiewających przy drzewku ko- 
leidy. Wszęlzie jednak „drzewko“ nosi, a 
przynajmniej nosić powinno odrębny charak- 
ter. U nas wieszano w jego środku małą 
szopkę: stajenkę z Najświętszą banienką, 
Boską Dsieciaą i ze św. Józefem. U stóp 
choinki składano „prezenty“ gwiazdkowe: 
zabawni, ks ążeczki; niektóre wieszano na 
różowych wstążeczkach. A całe drzewko u- 
ginało się od pierników, orzechów złoconych, 
jabłek, specyalnych cukierków choinkowych 
i innych przedmiotów. Jedyną bezwartó- 
Ściową ozdobą drzewka były girlandy, ple- 
cione Ż kolorowego papieru. Dziś choinka 
straciła swój dawny charakter. Nie jest to 
już drzewko obciążone przysmakami i kryją- 
ce w swej głębi podarunki, ala jakaś wy- 
stiwa szklanych świecidełek, wagonami z 
Prus s;rowadzanych. Dawniej „choinka“ 
była spodziewaną „uiespodzianką*, Rodzice 
przygotowywali ją w tajemnicy. Dzieci drża- 
ły z niecierpliwości, oczekując końca uczty 
wigilijnej, po której otwierały się drzwi do 
sałoniku i oczom „milusińskich“ ukazywała 
się jarząca od świateł choinka. Co to było 
uciechy! Z jaką ciekawością badano, co wi- 
si na gałazkach. Dziś dzieci same biorą u- 
dzał w ubieraniu choinki, niespodzian%a u- 
stała, tajemnic żadnych niema. Jest to rze: 
czywiscie choinka niemiecka, a niemiecka 
tem więcaj, że te wszystkie różnokolorowe 
kulki, srebrne sznury, wisiorki, anielskie wło: 
sy i t. d. są dziełem przemysłu niemieckie- 
go. Bəz przesady można powiedzieć, że pa- 
rę kroć sto tysięcy koron dajemy corecznie 
w ten sposób prusakom. Drogi więc haracz 
opłacamy za naśladowanie niemców i odję. 
cie choince cech rodzinnych. Odzywamy się 
zatem z gorącą prośbą do rodziców, aby o- 
czyszczali „drzewko* od świeżych naleciało- 
ści niemieckich. Niech choinka na nowo 
stanie się drzewkiem rodzajnem, przynoszą- 
cem dary dzieciom naszym, a przestanie być 
szychem, pstrokatą grą kolorów. Niech ra- 
dość dzieci łączy się z zadowoleniem rodzi- 
ców, że nie wsparli swym groszem naszych 
najserdeczniejszych. Prosimy o _ spełnienie 
obo wiązku. 

— W sprawie życiorysu ś. p. Kazimia- 


żmowskiego. 


nych, jednak pełnych tragizmu, jak ostatnie wieści 
mieszkuje ojciec zamieęszanej w Sprawę tę Ga 


komisarza policyjnego p. Denisowa, jak sią okaznie, 


śledztwa 
ciekawych i głośnych». 


dział karny sądu osręgowego warszawskiego rozpozna- 
wał sprawę ks. Kiopotowskiego, redaktora «Polaka-Ka- 


dniach wykazało, sfałszowany akt ślubu Heleny Krzy 
(jak wiadomo, Helsna Krzyzanowska, wychodząc zamąz 
czas) Kacpra Macocha, siwierdzony jest urządówą pie- | / 
częcią, przygotowaną w jednej z renomowanych w Czę- |jub leuszową. Aktu otwarcia dopełnił wice- 
stochowie pracowni grawsrskich pieczętarskich. 


podrobione tak Śmiało i spryinie, 


Kornela J. (aa ołtarz Matki Boskie!) 5 rb. 


rubli. 


25 rub 5 
cio i Żcsia 1 rb — Jarek, Stach ı Zintek 3 rb. 
pamięci brata Juiiana Serednickiego 10 rb. 


3 rb, — Janina 


rza Promyka. Otrzymujemy następujące|prawy policzek. Przeciwnicy nie pogo- 
pismo: dzili sę. : 

Gromadząc materyały do obrazu życia Jako przyczynę pojedynku podsją na- 
i działalności ś. p. Kazimierza Promyka (Kon-|stępujący fakt: oto bar. de Reches publicz- 
rada Prószyńskiego), upraszamy wszystkich |nie zarzucił Pr. vostowi, że utrzymuje sto- 
tych, którzy zachowali w pamięci charakte-|sunki z kobietami z towarzystwa, aby w ten 
rystyczne szczegóły ze swych stosunków 2|sposob wynależć t mat do swych romansów. 
tą świetlaną postacią, czy to literackich, czy Wzburzony Prevost odpowiedział temi 
prywatnych, o łaskawe nadsyłanie pod po-|słowy: „to jest bezczelse kłamstwo“; dalszym 
danymi dalej adresami, choćby odręcznie |ciągiem zajścią był pojedynek, który, jak 
skreślonych przyczynków, jakie uznają za| wyżej wspomnieliśmy, zakończył się zranie- 
stosowne. Zapewnia się każdemu zupełną |niem barona. 
dyskrecyę w granicach przez niego samego Zbrojenia w Stanach Zjedneczonych. Szef 
określonych i zwrot maiteryałów w razie wy-|sztabu generalnego przedłożył komisyi dla 
rażonego żądania. spraw wojskowych w izbie reprezentantów 

Kazimierz Król (Warszawa, ul. Wielka |memoryał, w którym wskazuje, że Stany 
Je 28), Adam Szymański (Kraków, ul. Mi-|Zjednoczone nie są uzbrojone na wypadek 
chałowskiego 3), Stanisław Witkiewicz (Za-|akcyi zagranicznej i podnosi konieczność 
kopane). powiększenia artyleryi polnej i zapasów amu 

lnne czasopisma polskie prosimy o ła-|nicyi wojennej. W końcu żąda pomnożenia 
skawe powtórzenie naszej odezwy. czynnego wojska z 80 na 100,000 ludzi. 

— „Wolność słowa“. W ciągu ostatniego Ambasada przy Watykanie. „Giornale 
miesiąca, jak oblicza dzisiejsze „Warsz. Sło-|d Italia" donosi: Stanowisko ambasadora au- 
wo“, 18 pism warszawskich zapłaciło 24 kar |stryackiego przy Watykanie, obecnie opróż- 
administracyjnych na ogólną sumę 4 700 rb.|nione, będzie obsadzone dopiero z końcem 
Prócz tego skonfiskowane zostały numery|roku 19i1, po zamianowaniu nuncyusza pa- 
pojedyńcze tygodników „Rola“ i „Młot“; Po-|pieskiego dla Wiednia, w miejsce monsigno- 
raz pierwszy zastosowaną została kara wię-|ra Granito di Belmonte. 
zienna bez możności zamiany na grzywny. Niemcy o rokowaniach czesko-polskich. 
Karze tej uległ redaktor pisma „Miot“, p.|Z Wiednia donoszą: Konferencye, jakie to- 
Truskier, wskutek czego p'smo to przestało|czą się między przywódcami czeskimi i pol- 
wychodzić. Przestały nadto wychodzić: „Spo-|skimi, wywołują widoczne zaniepokojenie 
łeczeństwo* i „Odrodzenie*, to ostatnie dla|w prasie niemieckiej i w stronnictwach nie- 
tego, że redaktorka tego pisma p. Gicka|mieckich. | 
odsiaduje więzienie w Radomiu, zamiast Dzienniki wiedeńskie wywodzą, że na- 
grzywny pieniężnej. y leży się obawiać, iż z powodu konferencyi 

— Zwycięstwo polaka. W okręgu Sro-|czesko-polskich, rokowańia ugodowe czesko- 
da do sejmu pruskiego wybrano kandydata |niemieckie wezmą mniej korzystny obrót. 
polskiego Trąmpczyńskiego 372 głosami.|Czesi będą bowiem mniej skłonni do u- 
Kandydat niemiecki Günther otrzymał 100|stępstw, a polacy obudzą w nich nadzieję, 
głosów. że także bez ustępstw wobec niemców wej- 

— Biuro wywiadowcze o zdolności kre-|dą do większości i gabinetu. Ze strony pol- 
dytowej. Z inicyatywy Stow. kupców polskich |skiej jednak zapewniają, że konferenoye cze- 
przy pomocy i współudziale komitetu gieł-|sko-poliskie nie mają żadnego politycznego 
dowego Zgromadzenia kupców m. Warsza-|znaczenia, a chodziło tu tylko o porozumie- 
wy, Tow. przemysłowców, Tow. rolniczego |nie się z czechami w sprawie kanałów. 
centralnego i Tow kooperatystów powstuje Poseł dr. Licht ogłasza w „N. Fr. Pres- 
w Warszawie od d. 1 stycznia biuro wywia-|se* na naczeinem miejscu artykuł, w któ 
dowcze o zdolności kredytowej. Do komite-|rym głównie występuje przeciw polakom. 
tu wybrani zostali: z ramienia komitetu] Postępowanie Koła polskiego — pisze pos. 
giełdowego pp. Jan bar. Lesser, Jerzy Meyer, |Licht — wywołało w związku niemiecko- 
Adolf Peretz; ze Zgromadzenia kupców pp.:|narodowym wielkie niezadowolenie. Koło 
Edmund Makowski, Stanisław Mościcki i|polekie wystąpiło z niesłychaną presyą wo- 
Maurycy Rundstein; ze Stow. przemysłow-|bec rządu, a zarazem z aspiracyami co do 
ców p. Michał Zieliński; z Centr. Tow. rol-|pewnych zmian osobistych w gabinecie. Po- 
niczego p. Jerzy Gościcki, z Tow. koopera-|lacy nie są już teraz pewnym sojusznikiem. 
tystów p. Roman Mielczewski. Komitet wy-| Dlatego niemcy powinni starać się o poro- 
brał na swego prezesa p. Adolfa Peretza. Na|zumienie z czechami, aby uzyskać w nich 
sekretarza zaangażowano p. Zdzisława  Pra- | sprzymierzeńców. 

Wtedy losy Austryi nie będą się roz- 
strzygały we Lwowie, a polacy występować 
będą z większem umiarkowaniem ze swemi 
żądaniami, z umiarkowaniem, które odpo- 
a która tyle narobiła wrzawy w sferach arystokraty- | pIAdAĆ będzie ich zmniejszonej wartości po- 
cznych zarówno Litwy, jak Polski i Petersburga, spra» |litycznej, wobec teraźniejszej struktury Ko- 
wa tak zawikłana, pełna szczegółów jeszcze niezna-|ła i jego niepewncści, 


PIC A P 
niosą, Ma swa źródło w Częstochowie u stóp Jasnej mostów ht oświadcza się za przy 


Góry, gdzie przy skromnym sklepie AC za | wodzi: m ministerstwa skarbu i wy: 
eburo- £ 

wej, skupującej w niewiadomym celu dzieci bezdomne Zaproszenie prezydyum Koła, wystoso: 

i nędzne. Cała ta sprawa zagadkowa, wykryta przez | wane do czechów i Unii słowiańskiej, aby 

zawładnąć sytuacyą polityczną, wskazuje na 

intrygi, jakie prowadzi Koło poiskie. 


— Miliony Ogińskiego w Częstochowie. 
tytułam «Groniec Cząst.» pisze co następuje: 
<Sprawa, dotycząca spadkobierców po $. p. Boh: 
danie ks. Oginskim, mających dziedziczyć miliony, 


Pid tym 


związana jost ściśio z naszem miastem, które od paw- 

GA. ezasu saCZy 1a w kryminalistycH Świata grać r P 

pierwszorządną. t nat Korona powinna więc przy swej decy- 

Na | Jie Wi Mi E pies |zyi, jaką poweźmie z okazyi rekonstrukcyi 

te z á ; E : 

wkrótce atoli Częstochowa posłuży za teran faktów gabinetu, pamiętać, A kogo w dniach nie- 

bezpieczeństwa może liczyć i kto daje mo- 

narchii habsburskiej nad Dunajem gwaran- 
cyę wiernych sojuszników. 


— 0 obrazę Maryawitów. We czwartek [ wy- 


tolika» i włościanina Jaszczura, oskarżonych o obrazę €) U n 
eeiiy aiana orozom p aczucojo napisanie 

«Kolend maryawickich», ks. Kłopotowskiemu zas, że 

wydrukował je w swojej drukarni Telegramy. 
m Sąd skazał ks. Kłopotowskiego na sześć tygodni 

aresztu, a Jaszezora na cztery tygodnie. —— na 


-— Echa zbrodni. Jak śledztwo w ostatnich 


(Od korespondento własnych) 
Otwarcie wystawy. 


Warszawa —W gmachu Towarzystwa 
Zachęty Sztuk Pięknych otwarto wystawę 


żauowskiej z Kacprem Macochom (bratem Damazego), 


za Wacława —zamordowanogo później--miała być wdo- 
wą), zarówno, jak akt śmierci tegoz (ży.ącego dotych 


prezes Towarzystwa Herman przy licznym 
udztale przedstawicieli sztuki z kraju i za- 
granicy. Na wystawie umieszczono sporo 
wybitnych dzie?. 


Stanowiska Koła Polskiego. 


Wiedeń —Sesya Rady Państwa odroczo- 
na została do połowy stycznia 19J1 roku. 
— | Wobec sytuacyi, jaka się wytworzyła, Koło 
Polskie postanowiło pozostać na zajmowa- 
nem dotychczas stanowisku. 


Strajk. 


Petersburg.— Wczoraj w wyższych za- 
kładach naukowych wykładów prawie nie 
było. Te zaś, które miały miejste, odbyły 
się przed bardzo nielicznem audytoryum. 


Akty te, sporządzone w gminie Drzewica, są 
że dcpatrzeć się 
w nich fałszu jest niozwykle trndno. 


OFIARY. 
—00— 


W redakcy! «Dzien. Kijowskiego» złożyli: 
Na kościół św. Mikoł:ja: pp. X. P. 1 rub. 


a kościół Matki Boskiej w Berdyczowie: p. X. 
r 


Pa Pb. 

Na przytułek staruszek przy Tow. Dobr.: p. Ksa- 
wera Chojocka pamięci Bolesł. Uuojeckiego 10 rb. 

Na przytułek dzienny przy Kole kobiet: p. Ksa- 
wera Chojecza pamięci Bolesława Cnojeckiego 10 


Na choinkę w ochronie św. Józefa Tow. Dobr: 
Dom Handlowy Nieczuja - Wierzbicki i Brzeziński 


Na choinkę dia dzieci przy Tow. Dobr.: Rom 


Proces maksymallstów. 
Na biednych przy Tow. Dobr.: p. Julia Rostocka, 
proces 29 maksymallstów. 


Wyjaśnienie „Rossjji*. 


; Petersburg— Nawiązując do wniesionej 

Na choinkę dia dzieci w ochronce przy Kolie ko- z 7 H = 
biet: pp. Jan Czacnórski I rob. — Oleńka úz. 30 kop. przez posłów soc cpm: interpelacyi w SPL 
— Lila Cz. 30 kop.—Helena Bernatowicz 2 rub.—I, P.|Wie rozruchów w wyższych uczelniach „Ros- 
50 kop. , sja* pisze, że administracya wcale nie krę- 
Dla ubogiego Aleksandra Sanockiego.: p. A. W. puje prasy, wymaga tylko, by gazety nie 


"GB , podawały przyjmowanych przez wiece stu- 
||. ONE OOOO ONEJ denckie rezolucji. 


Ostatnie wiadomości. Czy Puryszkiewicz miał słuszność. 


Petersburg.—W knluarach posłowie wy- 
À r rażali opin ę, że powodem bezwzględnego 
, W obronie wroga polaków. Daputacyś, |ataku Puryszkiewicza na ministra oświaty 
złożona z pięciu studentów uniwersytetu | Kasso była chęć odwetu za chłodne przyję- 
berlińskiego, wręczyła we wtorek prof. Bern-|cie „popularnego“ posła przez ministra o- 
hardowi, który — jak wiadomo — powołanie światy zaraz po jego mianowaniu. Zarzut 
swoje na uniwersytet zawdzięcza ogłoszeniu | Puryszkiewicza, jakoby Kasso rozesłał okól: 
antypolskiej broszury, memoryał, zaopatrzo-|nik, w którym zażądał nierobienia prze- 
ny kilkuset podpisamt, wyrażający mu Zau-|szkód tym, którzyby chcieli uczcić pamięć 
fanie. Studenci prosili profesora Bernharda, Tołstoja, jest niesłuszny, gdyż cyrkularz ów 
aby dalej działał w tym duchu. wydany został przez radę ministrów. Co 

Sytuacya międzynarodowa. „W. AII.|zaś do odwiedzania mogiły Muromcewa, to 
Zig.“ donosi z kół dyplomatycznych, że w|i ten „zarzut” Puryszkiewitza nie jest słu- 
sytuacyi rułędzynarodowej nastąpiło w osta-|szny, gdyż Kasso, chcąc odwiedzić mogiłę 
tuim czasie znaczne polepszeriie z powodu |swej krewnej, przeszedł tylko obok mogiły 
zbliżenia Anglii do Niemiec, wobec czego | Muromcewa. 
spodz ewać się należy zmniejszenia zbrojeń 
obu tych państw. Między niemcami a Ro- 
syą nastąpiło również znaczne zbliżenie, 
chociaż w Poczdamie formalnie nie zawarto | ski, 
żadnej umowy. 

Pojedynek Prevosta. W mbiegły wtorek. 
odbył się w Paryżu pojedynek na pistolety: 
pomiędzy znanym  powieściopisarzem fran- 
cuskim Prevostem i niejakim baronem Ce- 
zarem de Roches, 


Na kościół w Kazanin: pp. Jurek, Stach i Zintek 
G. 1 rub. — W. R. 3 rub. — Zebrane 
przez farmaceutów 4 rb. 25 kop—W. Rajkowski 5 rb. 
— Romuald Mokszański 3 rb. 


Ustąpienie Kasso. 


Petersburg.— W kuluarach krążą pogło- 
że minister oświaty Kasso ma zamiar 
podać się do dymisyi. 


Masowe konf.skaty. 


,. Petersburg. — Wczoraj skonfiskowano 
) większą część gazet petersburskich. Krążą 
który zraniony został w | pogłoski, że zarządzenie to wywołane zostało 


jącą deklaracyę mocarstw opiekuńczych, 


Petersburg — Wkrótce rozpocznie się; 


- = -—— o wm | -— —— 


szy nie będą brali udziału w prawodaw- 
stwie miejscowem. Projekt przewiduje dwie 
izby. W skład pierwszej izby wejdzie 18 
przedstawicieli, w tem część z urzędu, część 
zaś zostanie wybrana przez niektóre korpo- 
racye. Takaż sama liczba członków miano- 
wana zostaja przez cesarza na wniosek ra- 
dy związkowej Rzeszy. Członkowie drugiej 
izby wyb.erani zostają zapomocą powszech- 
nego, tajnego i bezpośredniego giosowania. 
Prawo do udziału w wyborach posiadają o= 
soby, mające 25 lat skończońych i będące 
poddanymi niemieckimi, z pewnemi ograni- 
czeniami co do czasu zamieszkiwania w da- 
nej miejscowości lub co do zajęć. Wyborcy, 
którzy przekroczyli 35 lat, mają 2 głosy, 
którzy przekroczyli 45 lat — 3 głosy. Licz- 
ba posłów — 60. l 

Londyn. — Wskutek ulewnych dēsz- 
czów zatopione zostały olbrzymie przestrze- 
nie w okolicach Tamizy. Poziom rzeki w 
ciągu ostatnich 36 godzin podniósł się o 10 
cali. Na zachodnim brzegu olbrzymie prze- 
strzenie zalane wodą, która podniosła się o 
12 cali. W hrabstwie Sommerset wskutek 
powodzi przerwany został ruch pociągów. 
W wielu miejscowościach linia kolejowa 
znajduje się pod wodą. Na wybrzeżu mor- 
skiem trwa silna burza. Parostatek, utrzy- 
mujący komunikacyę przez La-Manche, nie 
mógł wyjść z portu wskutek silnej burzy. 
W Wight wiele miejscowości zatopionych. 
Główne ulice miasta Lovse zatopione są Wo- 
dą. Komunikacya odbywa się zapomocą łó- 
dek. W Harwich statek służbowy „Bitin“, 
na którym znajdowało się 100 marynarzy, 
zderzył się z łódką podwodną i zatonął 5 
marynarzy utonęło, raszta ocalała. 

Paryż.—Ambasador rosyjski, Izwolskij, 
przyjęty został przez prezydęnta Failitres'a, 
któremu wręczył listy  uwierzytelniające. 
W swem przemówieniu Iawołskij zaznaczył, 
że Jego Cesarska Mość żywi szczerą i nie- 
zmienną przyjaźń względem swej sojusznicz- 
ki oraz osoby prezydenta. Ambasador o= 
świadczył następnie, że Najjaśniejszy Pan 
polecił mu wytężyć wszystkie siły w celu 
podtrzymywania i wzmocnienia ścisłych wę- 
złów, łączących oba moearstwa. 

Fallićres wyraził swe zadowolenie z po- 
wodu mianowania nowego ambasadora i 
wspomniał o uczuciu przyjaznem, jakie nie- 
zmiennie żywi Izwolskij względem Francji. 
Wskazawszy na doniosłe znaczenie, przypi- 
sywane przez Monarchę Rosyjskiego sojuszo- 
wi francusko-rosyjskiemu, prezydent zape- 
wnił ambasadora, że on znajdzie u wszyst- 
kich, szczególnie zaś u prezydenta republiki, 
czynne poparcie w sprawie wzmocnienia so- 
juszu, który Ściśle łączy oba mocarstwa. Po 
nader serdecznej rozmowie ambasador po- 
wrócił do hotelu. Francuskie sfery politycz- 
ne oraz opinia publiczna przypisują wielką 
wagę mowom Izwolskiego i Fallićtesa, upa- 
trując w nich potwierdzenie bezpodstawno- 
ści wniosków pesymistycznych, wyprowa- 
dzanych z mowy kanclerza rzeszy. 


Z parlamentu francuskiego. 


Paryż.— Pichon w izbie deputowanych 
oświadczył: „Anglia wykazała wielką przy- 
jażń w stosunku do nas, Nie zaprzestaliśmy 
okowań z Anglią w sprawie- kełoRi! środ- 
kowo-afrykańskich. Anglia dołożyła wszel- 
kich usiłowań, by przeszkodzić buntowni- 
kom do skoncentrowania się w Darfoix i 
wysłała do gubernatora Sudanu, na granicę 
Darfoix instrukcye, by powziąć środki w ce- 
lu zapobieżenia rozruchom, zarówno na fran- 
cuskiej, jak i na angielskiej stronie. 


z powodu umieszczenia w całości mowy Pu- 
ryszkiewicza. wygłoszonej na piątkowem 
posiedzeniu Dumy Państwowej. 

Petersburg. — Skonfiskowano wydany 
w dniu 4 grudnia numer tygodnika humo- 
rystycznego „Satirikon* oraz ostatnie nume- 
ry gazet „Riccz", „Sowriemiennoje Słowo+*, 
„Pietierburskija Wiedomosti*, „Pietierbur- 
skij Listok* i „Pietierburskaja Gazieta“. 
Redaktora „Satirikona" pociągnięto do od- 
powiedzialności sądowej z art. 78 i 139, po- 
zostałych zaś z 2ej części artykułu 108. 


(Od Aguncyt Petersburskiej). 


Blagowieszczeńsk. — Dn. 1go grudnia 
dowódca amurskiego pułku kozackiego, puł- 
kownik Raddac, który się przeprawił z cho- 
rążym Karaszczukiem i dwoma-ordynansami 
na stronę chińską do miasteczka Sachalan, 
miał starcie z policyą chińską. Chorążemu 
udało się uciec, pułkownik zaś z ordynansa- 
mi zostali zatrzymani i pozbawieni broni. 
Kozacy odbili aresztowanych. Komisarz po- 
graniczny przeprowadza w tej sprawie 
śledztwo. 

Eupatorya.—Statek rosyjskiego towa- 
rzystwa żeglugi i handlu „Swiatogor*, idą- 
cy z Odesy, osiadł niedaleko Eupatoryi na 
mieliźnie. Po usunięciu ze statku pasażerów 
i części ładunku, udało się go poruszyć 
z miejsca. 

Moskwa.—Wydział ochrany aresztował 
przestępcę Anikejewa, który ukrywał się od 
r. 1905. Anikejew dokonał był zbrojnego na» 
padu w Aleksandrowsku w celu grabieży. 

Astcachań. — W uroczysku Mutrepcza- 
gył zmarło,na dżumę płucną 5 kirgizów. 

Odesa.— W ciągu tygodnia nowych za- 
słabnięć na dżumę nie regestrowano. Wobec 
tego, iż wypadki tego rodzaju nie misły 
miejsca już od dwu tygodni, biuro przeciw- 
dżumowe postanowiło poczynić starania w 
celu uznania m. Odesy za wolne od epide- 
mii dźumy. 

Moskwa. — Skonfiskowany został gru- 
dniowy zeszyt miesięcznika „Russkaja Myśl“. 
Redaktora pociągnięto do odpowiedziainości 
za wydrukowarie utworu pornograficznego. 

Gazetę „Kopiejka* skazano na zapłace- 
sę A grzywien w wysokości 500 rb. 
ażda. 


Haga. —Wskutek odrzucenia przez par- 
lament projektu prawa o podniesieniu pensyi 
oficerom, minister wojny podał się do dy- 
misyi 

Kopenhaga. — Sąd skazał b. ministra 
sprawiedliwości Alberti za zdefraudowanie 
15 mil. koron na 8 lat więzienia. 

Konstantynopoi.— Opanowane przez be- 
duinów miasto Kerek, które się znajduje na 
granicy Chauranu, zdobyte zostało przez 
wojska tureckie. W tsn sposób uratowano 
komendanta załogi tureckiej, który w ciągu 
dziesięciu dni bronił się w fortecy „Mutes 
Avit“ wraz z 327 urzędnikami i żołnierza- 
mi przed beduinami. Stacye kolei geriaskiej 
opanowane przez beduinów przechodzą stop- 
niowo w posiadanie armii tureckiej. 

Wiedeń. — Izba posłów przyjęła dn. 3-go 
grudnia część prowizoryum budżetowego 
oraz projekt prawa o prolongacie przywile- 
jów banku austro-węgierskiego do” 15 Iute- 
go i upoważniła rząd do zaciągnięcia po- 
Życzki w kwocie 108 mil. koron ma potrze- 
by kolejowe. Następnie posiedzenia zostały 
odroczone na czas feryi świątecznych. 

Kanea. — W organie urzędowym ogło- 
szona została proklamacya konsulów mo- 
carstw opiekuńczych, która cytuje następu- 


złożoną akredytowanym przez nich ambasa- 
dorom tureckim. Prawa zwierzchnicze Tur- 
cyi nad wyspą Kretą są uznawane i bę- 
dą nadał uznawane przez państwa; dlatego 
Porta nie ma powodu zwracać uwagi na to, 


Giełda Potorzburzka. 


Dn. 4 gradnia 1910 r. 


co się działo w kreteńskiem zgromadzeniu |4%, Renta Państwowa . s s e e.a 95 
narodowem. Manitestacye na rzecz przyłą- | żyje NEK" © r 
czenia Krety do Grecyi nie mają wpływu na [5o pożyszk. prem. 1864 r. . . . : : 4851/1 
decyzyę mocarstw opiekuńczych w sprawie|5% » g 2866r. « « » + » 3751/ą 
rachowania praw zwierzchniczych Tnreyi do|5% obl. prem. Szlach Banku . . . . 5320/4 
Krety. Co się zaś tyczy sposobu rządzenia | Akce Eetorsbarsk. Miądsynar. Komere, r 
wyspą na przyszłość, to mocarstwa opiekuń-| "  kosyjsk. dia Handia Zew. . > . 435 
cze postanowiły omówić tę kwestyę, jak tyl-| 4  T-wa Odlewni stali „Sormowo* . — 
ko nastąpi odpowiednia po temu chwila. w» Brańsk, Fab. Szn espes 131'/a 
Tabris. — Otwarte zostały: niemiecka] » Bote Wagh. kol. żel, . . . . M 
apteka i skład towarów aptecznych. Rosyj-| *  Bakińsk, Twa Nafiow. | |. | 953 
skie firmy, handlujące towarami aptecznymi,| > Kijowskiego Bantu Ziemskiego ` — 
nie otwarły tutaj dotychczas swych firm. » Ros Tow. kopalni złota „ . . « 85 
Sofia. — W sobraniu rozpoczęły się ob-| » ak = nania ASM: * 
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istnieje 6 proc. pożyczka, którą należy skon- 0 POZA RE sdi 


: : z s h [| 19 r. Ej 
wersować, tembardziej, że są już pożyczki |5%/, świadectwa wiościańskie 
41/, procentowe. Bułgarya korzysta z gó-|5% pożyszka 1908 r. 
dnego pozazdroszczenia kredytu, dzięki któ- 
remu udało się zaciągnięcie ostatniej po- 
życzki bez gWarancyi. Niema potrzeby dru- 
giej pożyczki. Bułgarya może z ufnością 
spoglądać w przyszłość. 

Londyn. — Ogółem wybrano w 21 okrę- 
gu wyborczym 662 posłów do izby gmin. 
W następnym tygodniu odbędą się wybory 
tylko 8 posłów. Z dotychczasowego prze- 
biegu wyborów wnosić można, że ustosun- 
kowanie sił w parlamencie nie ulegnie 
zmianie. 

Budapeszt. — W izbie posłów mówcy 


a LJ . 4 
o + +  104—104'fą 
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Usposubianie z walorami państwowymi spoko,= 
no; z premiówkami ospałe, 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 


Dnia 4-g0 graduia 1010 r, 


Beriln, Wypłaty na Petersburg . 215.90 
Kurs wekslowy na Petersburg na 8 dni —,— 


obu odłamów partyi niezawisłości wypowie- 4/,7/, pożyczka 1905 r. "IE" dg > 

dzieli stę przeciw zawarciu traktatu handlo- 4, renta państwowa 1894 r: . —.— 

wego z Serbią, gdyż traktat ten może przy- Kosyj. bil. krodyt. 100 rab. « 216.30 

nieść korzyść jedynie przemysłowi austryac- Dyskouto prywatne . . . Wa 

kiemu. Były sekretarz stanu, Serenyi, wska- Usposobienio bardzo spokojna 

zał na niesłychane podrożenie najbardziej X jl . 

niezbędnych artykułów. Ceny produktów] Wodeń. 6%% pożyczka rosyjska 1906 r. —— 

spożywczych podniosły się na 100 proc., wy-| Paryż. Wypłaty na Petersburg! 

roby fabryczne na 40 proc. Fabryki oczy- Cona najniższa . |. . 266.25 

zg Po to mają nie więcej 7 proc. Cena najwyższa . . . . 26825 

w 3 4 R a A T i 40/, ronta państwowa 1894 r. 86.00 
Bukareszt.— owodu, iż w Transyl- Šo l >... AGA 

wanii wypadków zastabnięć na cholerę nie pz jk go aj ś 

było, pozwolono przejeżdżać z takowej do 5°% pożyczka rosyjska 1906 r. . 104.65 

Rumunii przez wszystkie punkty graniczne. Dyskonto prywatne. . . a Ah 
Bizerta.—Krążownik „Aurora“, po dro- Usposobienie mocne lecz spokojae. 

dza 4 Vigo do Pireus zatrzymał się tu na| ugndya. 5%, pożyczka rosyjska 1906 r. . 104%, 

ydzien. f UA j . : 
Tabris. — m okręgu baranduskim w Sfo POTOK TOTAKE a j LO 


Usposobienie małoczynne. 
Ameterdam. 50/, pożyczka rosyjska 1006 r. 9931, 
4121,  .. „ 1800r. 945, 


Jar- - "Jama 
REDAKTORZY | WYDAWOY 
TOMASZ MIGNAŁOWSKI 
ANTONI CZERWIŃSKI. 


czasie napadu na wieś Charałar zabito 4 
kurdów i 1 askera tureckiego, którzy brali 
udział w rozboju. 

Berlin. — Rada związkowa Rzeszy Zzaa- 
probowała projekt konstytucyi Alzacyi i Lo- 
taryngit(. Namiestnik mianowany zostaje 
przez cesarza. Rozkaz o nominacyi kontra: 
sygnowany zostaje przez kanclerza państwo- 
wego. Rada związkowa i parlament Rze- 


Nr 322 Da ZARN JN glXB K L53 OWSKI 


ype 


— isbywalą sensację — faa FO] cin masa 


ua OSTRZEŻENIE NE A. N, Masalitina 
| zł = 5 Kijów, Kreszczatyk Ne A 
| 5 a POLECA 
F EO ze NC zy a u f z a = 
"R siący sią z dniem każdym popyt na Sperminę Poehla spowodował w estatnich czasach maóstwo 8 z n k E 204394 
czwarto śriowych falsyfikatów, podawanych pod róznemi podobnemi do Sperminy nazwami (spermatin, sper- SJ = E. aĘ 
[ninc], spo rmo), eksirakty -okarewskic, płyny i t. d.), przyczem działan'e ich podrakiacze uważa ą za »jedna- e , a g 4 = 
zowe i nawet większec od Sperminy Poehla. Uzęstokreć fułszerżo są ludźmi nic wspólnego z medycytą nic mz a ' Sławuta- Wołyń 
M ojącymi, jak właściciele składów aptecznych i per fumeryjnych i t. p. Oczywsście, falsyf katy ie nic wspól 2. S$ | / 
.REEDE 4 A k wogóle nie mają, aby zaś nadać | AH wyroboln pozór u" y, poania -ai = MYDŁO, FLORA” kj A TE dla R PIE 
jm swych reklamach przytaczają cytat obserwac arzy nad działan rminy Poehta, wprowadzając E z = A : ara arnawsxiego E 
y przy Ją cytaty i acya lekarzy aniem Spe y p ją ROA j £ D. HARTMANN.. eaer ak aoee e GU 


tym sposobem w błąd nietylku chorych lecz i Pp. lekarzy. 


Wobec tego uważam za swój obowiązek ostrzedz osoby, używające $perminy, przed tego rodzaju fal- 
syfikatami. Cała literatnra w sprawie licznych doświadczeń uczonych i lekarzy nad skuteczoaem działaniem 
Sperminy przy nourastenii, niemocy płciowej, uwiądzie atarczym, histeryi, newsałgiach. małokrwistości, sucho" 
tach. syfilisie, skutkach teczenia rtęcią, chorobach serca (otłuszczenłu, zwapwieniu, hiciu serca, zwiększorem 
działaniu, miokardycłe), arteryoskieroz e, alkohotizmie, uwiądzie miecza pacierzówego, paraliżach, osłabieniu 
cm przebytych chorób, przepracowaniu i t. p., Qeivczy wyłacznie y Poehta, i uiatego przy na- 
ywania prosimy -= ss 1 na firmę, ponieważ inna 
ma wej „„SPERMIN =- POEMLA” preparaty "są, tylka falsyfi- 

MA nazwą 53 katami Sperminy  Poehia, 
w skużcach nie mającymi z cią nie wspólnego, ponieważ jedynie prawdziwą Sperminą jest tylko Spermina 
Poehia, FLAKON p y jedy JD 2 


dnia I-go maja do 1-go pażdziernika. 
FI ORA: Ceny umiarkowane. 11641 
25 y uć ECSGT okMoxzkiogo olu OuUdRY 


A e. = *815 aenaqozjid AUNSOJĄ "TOKUEMOĄIETRI 
wynałazek Hartmana w Wiedniu, |-n uoeusa od r ounomns omeuoyim 
s T M gnano jako naj | 90y oruemoqity I orueielqop z3) W8, 
Mydło „FLORA lepszy B ode k "p IN folysacjjog n Azid eueuisag 
przeciw wyrzut^m, wągrom. piegom,|'d Z GZIJIUSNY olUŻZŁjEU A QUIM 


liszajom i wszelkim nieczystośsiom skó- | WAL *uzom pemkqeu p nl 
ry. Znakomity skutek w najkrótszym £Iem01  OzsąrEnrzoj(wU OUEZJĄ! =i 
czasie. Oryginalna tylko w cza 


NOWOŚCI ($40 — Ii r. 


Aibum Henryka Siemiradzkiego z 93 ilustr. w tesście, 10 heliogra- 
wurami, dwoma kclorowemi faesmilami szgiców olejny: h 
i portretem, ź teksiam St. Lewanduwskiego. Wydanie wy- 
tworne w 4-ce. w czd.bnaj oprawie, brzegi zlecene. Wyda- 
nie 2-gie 12 — 
Amicis Edmund. Serce, ks ążka dla chłopców, przekład M. I: nsp- 
nickiej, wydanie wytworne na popiarzo weligowym, ozdobio- 


Rb. F. 


2 rb. Obisśnie- Instytut db wok joy | no 20 ilu:tracyami Wydanie 2 gie rb. 1.8). W ozdobnej opakowan u z pedpisem wynalazcy D peciem markek z la- 
nie toregéinwo o rawie . 240 Hartmana, po 75 i 50 kop. sztuka. sami. Nie sprzedawajcie 1 tie ns: 
PIR nua par PROFESOR DOKTOR POEHL i SYNOWIE = Wydania popularne, Z ryciną karton — 60 Puder FLORA” Sw! ją wlaściwo- czcie swoich lasów. las to kapital z me 
3 ż4 HM We O s 

róde J4 I ł M Š ira- J] ścią rzewyższa |rego umiejętnie czerpi 4e zapewnici- 
płatnie. Dostawcy Dworu Jego Cesarskiej Mości. Petersburg. RE Sm ita CE e Fra u se 1 20 $| wszelkie ione „redzajo gad, neS sobie stały dochód i powjiçk= Te 5a 
8 Fi susza skóry. tylko ją odświeża. Bez|pitału. Przujmają inspekcye lasów i 
; Bakóecha ENE A | | |iemioszk EEE A N 
"== Www AA =n — dosa Merza. Z listów Jaskółki Maii karton 1 dop] dl zmarszzki. nadające każdej twa-|wskodzące. Adris; Bsków, isnisy 

j , ; © w oprawie I 7g)j| Z” młodzieńczy wygląd. Lenczewski. 1932 
i E "E Pasta FLOR is niepcrownany DE TR 

Chrząszczewska Jadwiga. O tsm, co się nicgdyś dział». Opowiada- do zębów j» +rodek yprze- | gy: ` g 
a ; i nie z b'steryi Polski. I. Wydanie 2-eie, znacznie rozszerzone ciw gmciu zębów. Po vèycu pasty Biuro Nauczycielskie 
BEI $ mA i powiększ ne, z licznemi ilustracyem! w tekście; katy 120JH|.FLORA<c nsta są zawszo świeże, zęby 

s i A. G a rpe ak. i p oprawie 1 50Ẹ snieżno-biate. HELENY KOPORSKIEJ 

- BAe da aee, motene wwa WAŻ q || Tysiace podziekowant | tubim, Kronom Przeam. 22, 

; A i I4 tj Z t 1- 
lastytucka 4. = zanan Bezakowska 30. waona "ARE? oaa Late note. m Tagankeh | Siskin miemki, treblanti. cesa04, 20116 
Gask Liliana. W szkole przyrcdy. Opowiadania dla młcdego wic- >JUROTAT< i w innych większych | — R mma 
Poleca: ku Przełożył z angielskiego Stefan Barszczewski; z 12 ilu- skiadach aptecznych, rerfumeryjnych PY AE w kupnie. spre daży 

: u z u stracyami, karton 1 20 i sptekach. 20106 wydzierż. majątków. Niemir, 
wae Sieczkarnie, Szarpacze, Szatkownice E to e a e ia 

a R a 

: Konopnicka M. Pan Balcer w Brazylii. Petmat. s—HRl. leku ak alens 1eg0 Poi b qzdcini rę dź 
| LA I i i : EE LOSE otrze ni sprzedaży La raty 
kngielskie | | I i i 5 W oprawie w płótno 4.—, w pó'skórok 4 87 W.- Warplkny=| pojskici, rosy skich i niensock. wydań 


K. Łukaszewiczówna. „Scrdeczni przyjaciele“ z dwiina rysunkami, 
Cena w opraw:e — 

Morawska Zuzanna. Na zgliszcza: li Zakonu. Pawiesć historyczna 
dla młodzieży, z 9 rycinami St. Bagieńskiega; karton J 30 


s*a 10, d. Fa-)ksjążk. 1 arty: M. Biagowicszez. 133 
lera zóstał zna- m. 11. Od g. 9—11 i cd 2—4 pp. 
cznie powięk- 20599 


sz uy, a praco- | aapea AT N: 
xnis2 rz k, zwająty Jężski: 
mike wha zyc Młody francaski, G.cwiecki. at- 


PASY iromow. * Balata. MOTORY PETTER. 


NAFTOWE w oprawie 1 60 
A r 5 , Sadowska Antonina, Obrazki dła dzieci od lat pięciu dò siedmiu, NA VE NaI WsZĘ iski eh ski, posznknić pò- 
Ap araty młyńskie, zaria, oraz naj Irozmaitsze m aSzyny wydanio 2-gie z 20 rycinami Konstąut*go Gorskiczo, kaito 1 — e DAP, Fret A, w A I Hi e i and!owyz 7 0- 
i narzed © l è 7, Sienklewicz H. Krzyżacy, wydanie poņuiarn) HEC -lelnią rocznicą "CT wiwa f=riy ue Po reaolo,. okaziciel 
Gruowsldu., 4 timy 1.20; w oprawie w jeden tom 1 60 „ taż kwitu »Dzien, Kije Nr 208% 2062€ 
i t Zła Proinicze. 19984 — Quo Fa z 29) A SA wcdłvg cbrszów Piotra Sta- datki do sukien damysieh. Wykonanie 


obstal. w najrozmaitszych kolorach |[ Pracownia Damskich Sukien | 
deseniach. Ceny nader sumienne. Pracownia Damskich Sukien 


Mia md. dozna alre | doża | Ap WOŁOSEWICZ | 
została przenie iora z Nosterow i 


© © R È 3 20 na ul. M. Żytomierszą 5 


chiawicza. Wydanie wyiworne w 4-ca większej, w czdobnej 
stylowej oprawie ze złoceniami. Wydanie drogie 15 — 

Swift Jonatan. Podróże Guliwera, w układzie dla młcedzieży, wy- 
danio 3-cie z 8-in ryc. Przekład © Niewiadomskiej, kart u l — 
w oprawie 1 30 


Urbanowska Zofia, Księżniczka. Wydanie 4-te, z 12-ma iłustrac,, 


Fortepiany i pianina ,| 20617 tle pieniędzy? 


Zaoszczędzi każda kobieta, ubiora- 


(b jąc się stale praktycznie i wedlug 
ostatniej mody. G.towa Spódnica z 
L Hi trykotu angielskiego, elegancko 2ro- 


Sgrzedaż po cenach 5 da 500 rubli i do. wynajem od 8 | zikami i taśmą 2 rb, 35 kop., w le- 


Mona według ostatniej mody z gu- karton 1.80, w oprawie 2 — Obi 
d Pieśń wieczorna. Piętnaście powiastek dia 
Żyłańska Nr 27. Telefon 185, 11:29 |] pszym gatunku i wyk. jedwabna ta- parowa Taiwig. a eoi Ma. powi o ao Najstarsza. fa: Student ijl- -g0 — kursu 


śmą zagraniczną 3rb 55 kop. Stroj- 


niej wykończ. 4 rb. 75 k. Bardzo WE PARE 4.60 


bryka ognio- poszukuje kopdycyi. Kiikileinia prak- 
Woryho Marya. Go mi powiesz?” powiastki dla małych dzieci, z 58 


tyka. Specyalność matematyha i łaci- 


Pierwszorzędna farbiarnia francuska a Ko wrze © rycinami. kę ią, be "i + a — 75 trwałych kae. jns. Michejłowska 20 9. 26082 
sporrain a- E N E E — Nacia na pensji. Opowiadanie dla dzieci od lat 10 — 1 Namardmii, kawaler., posiadający 
rowe Oczysz- G. Zaf Gewe Kijów, Prorazna2 czarnego E <Cap> bardzi z 6-ma rysunkami A. Doninówny, karton 1 - S. Z h ki ;Ogrodni przychylne  świade- 
czanie ubrań Aa wa gat. 7 rb. 75 k. w — W ich świecie. Powiastki dla małych dzieci (w druku). wierze ows 1ego. clwR, poszekuje pos dy nat wyjazd. 


Fabryka: W.- Wasylkowska Nr. 77. Skład Adres Riiów, Kərawaj wa daczs l-a 
ię”: Nr. 14. Telefony: Fabryk linia Nr 46, Ogrodnikuwi. 20672 
r 1541. "Skladu N1417351. Cenniki naj a SA O D 4 
żądanie. 12172— 27 | D ARM o. 
MK IKA IK RCIE IK IK KC KE 
Krawiec Damski X 120 premium tylko do 25 grud. r. b 
e Artystyczny zakłed perteetów A 
gN ŁA M D 0 „wszystkim czytsin kom tego pisa pir- 
e "tret naturalnej wielkości, paw:ększeny 
% Prorezna Nr. 17. 20307 ygiz nadzwyvzajaem E een, w 
Przyjmowanie obstalunków e ay! Ę dac) pół į A 
87 R.Z ) 
na okrycia damskie „bezpłatnie, hyls-by tylko odFirrca tego 
ro cenach umiarkowany: l. portrotu pclecał nasz żatład swym 
E CICCI WCAC xronmipm 1 przybcołóm.  Prbsimy o 
= ( napissnio swego nazwiska i adresu na 


CIEPŁE j odwrotnej stronie fotografii i wysłanie 
tskowej ptczią pod sdreselt: Artystycz- 


Koszulki, a7 y zakład »Semi-Fmale Łódz Nr 59, 


P EA będzia a aż bez uszko- 
dzenia a grupach osobę. która ma 
Chustki być powiększoną prosimy Ożna-zyć x. 
puchewo. 1.0381 


kunme, BLUZKI „| Warsztat stolarski 


Katalog Szczegółowy wydawnictw gwiazdkowych przesyła 
zana § na Żądanie bezpłatnie. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach, 


bno we wszystkich kolorach 2 rb. 
95 k., 3 rb. 55 k.. 4 rb. 25 k., ga- 
muek «prima» 5 rb. 75 K, '6 rb. 
50 k. i 7 rb. 25 k. Bluzki gipiaro- 
we białe i kromowe 4 rb. 50 k, 5 
rb. 40 k., 6 rb. 50 k, bardzo ćle- 
ganckie 7 rb. 50 k.i 8 rb. 75 k. 
Bluzki woalowe wełniana w jasnych 
kolorach haftowane jedwabiem na 
greckim tiulu 3 rb. 70 i 4 rb 25k. 
Halki jedwabne 3 rb. 75 k.. 4 rb. 
90 k., 6 rh. 80 k.. 7 rb. 70 k. 8 rb. 
50 k., bardzo eleganckie;9 rb. 90 k. 
Bluzki popeiiaowo, jedwsb. w nai 
lop. gat. wa TRAE mcd kol. 4 rb. 
95 k. i 5 rb. 50 k. Obstalunki wy- 
kon. natychm. za zalicz. poczt. bez 
zadatku za przesyłką 55 k. Adr. 
Fab. konfokcyi damskiej M. Wy- 
szhkłma. Wśrsziwa, Nalewki 32. 
Hartomnx i dotal. sprzedaż. Bez ry- 
„yxa, O ilo się towar nie podoha 
zwracamy pieniadze. Prosimy wska- 
zywać miarg i | zywsć miare i pożadany kolor. uj kolor. 


Firma naprońzona sei aar: Wielkim złotym “medalem 


i honorowym. krzyżem na wystawie w Wiedniu. 
obstaiunk: spieszke wyk. w przeciągu 5 g. Telefon 1858. 


Przyjmują się do czyszczenia ubrania: 
jedwabne, wełniane, p:uszowę, atłasowe 1 t. d. Firanki, portyery, suknie balo- 


we, szyncio, astle, marynarki, peniuary kolorowe i inne. Przyjm. do pra- 
mia bieliznę, kołnierze, mankiety. Prasowanie wsdług metody zac L 
20311 


Kathe nu A, W. BERESTOWSKIEGO |% 


Kreszczatyk Nr 38. 20584 


NA PODARUNKI mać» or wio”: 


à nizkich (Crach: Ostatnie nowcsci 
saznowec. Wełniane i jedwabne matoryaiy pierwsz. rcsyj. i zagranicz. fabryk 


L| -3 il m n e 
Będzie pani mile zdziwiona 
gdy ujrzy w lustrze, jak pięknie wygląda pani figura 

H nabytym 
w gorsecie “zin Pol-Mari 
20698 Kijów, Euterańska 3, drugi dom od Kreszezatyku, 


Dia dzieci, aatuk rekonwale- 
scentów, 'os6h nerwowych i 
starców. Fosmoza zapewnia 
prawidłowy rozwój krwi, koś» 
ci i mięśni. Niezbędny pokarm 
dia dzieci w okresie ząbko- 
wania i rośnięcia. 
Liczne op'nie Pp. Lekarzy i Ordynato- 


f= NALEPSZA rów szpitali dolącza się d. każdewo pu- 
SĄCZ KA GDŻYWCZA | ESkiolka. Dost" można w aptekach i skła- 
dach artecz. Cena pudelka Rb. l. 


Główny skiad: Poludniowe-Ros. Tow. Handlu Fowarami Apteczn. je Kijowie 
19855 


W podwórzu spocz Ke IL JA S$ Z. | mmm 


| szykowna w 1-m 
| 2m gat. 6 rb. 20 i? Bluzki jedwa- 


Qd dnia 20-go października r. b. na wszystkie |] Nistychar nowość w Rosyil niony lik Pin Sde SZT p) iamakioiagkoly żydowski, 
t, i ta Wielka oszczędność W Berdyczowie Kurtki na futrze. Przyj po dE ipl do 


towary ceny zniżone “xo 1: Wyroby pończoszni- 
Sz 5 kale: f: - an- 
CZE Pre aAa Rekawiczki, GhUSIKI, zisio, kojazy pi: 

owary blawaine: dyst szybe, szeiiug". PIZEŚGIETACHA sai 
Towar = j > pino da E rA 6 s aita 

y p cienne: poszewki, ręczniki, sarwetkj, serwety. arn ry 
stołowe. HAFTY rosyjskie i szwajcarskie. WALAN (EN zagraniczne oraz 


m E Ceny zawsze sumienne i stale. 


Dla clerplących na reumatyzm | e (2) päi o.pasda z 
specyalne kostyumy. MEBLE STYLOWE, 


Dziecin, paltočiki i KOS. Fzłegzy re THE 


we, meble szkolne, meblo 
W największym wyborze 


Ay że Kijów, Kuźnieczna 69. Te- 
tylko w mag. Czesko-Rosyj. Me- 


n 15-50. 15498 

| Proszek chiński — 
chan. pracowni wyrobów Szydełk, na tęrierio pasożytów domowych jako 
to: karaluchów, yrrnsaków, pluskiow 
G. W. Andrie | ots, _Dmitrewska Dmitrewska 35 m. 20____207)8 
W.-Wasylkowska Nr 10. PONY L. nə- krów | sunoatal. 
r n s s wą partię SzWaj- 
Cenniki „na żądanie. cars. Zawsze ma wybtr do 30 głów. 
Prix-Fixe. 19128 'Nowo'Krrawajorska 2 m. 59.  2u704 
KUCHARKA mog. zawien:ić kucha- 


- l ti rza. poszuł. miej PŁ dużej rodzinie 
p if tu Jub na Wy). W.-Wasylkowska 40, 
' ET I 104 (i | zapytaj streta "Ere 


agenata Sen- Biraardy T i"u- 
faundlendy, pizkne do sprzed. 7v- 


"JEDYNA 


Ksiegarnia Pola 
„ZNICZ“ 


Handlowej w d. W. Sawickiego, tam 
gdzie stireż (gliowa. 


Przy księgarni skład matcryałów p`- 
śmiennych i biblioteka. Wielki wyuór 
książek dla dzieci, teletrystycznych 1 do 
nabożeństwa, kalendarzy, kari p- 
czlowych polskich i zagranicznych, świą- 
tocznych i noworocznych, ohrazków 
świętych, albumów i t. d. 


Książki po eenach 


czasu i pracy! 


osiąga sią to przez użycie środka 


„JUZOKSIL“ 


TOWARZYSTWA 
St.-Pet, Mech nicz. Wyrebu Obnwia 


„OKI 


Magazyny w Kijowie: 
1) Kreszczatyk Nr 40. 
2) Padół, Aleksandrow. 36. 


Wciąż zwiększający się 


odbyt 


gdyż używając 80 
nie PORA ma 
bielizny, tylko 
wymięsiać i prze- 
płukać w zimnej 
wodzie.  Juroksil 
mB zawiera w 80- 
bie chłorku i me 
ma nic wspólnego 
z mydłami W prosz- 
ku. iuroksil dè- 
zynfekuje bieliznę, 
co ma ogromie 
znaczenie, zwłasz- 


„ ILJASZ w podwórzu, speis hiiretezya, © 2i 


| bi Kreszczałyk 32 obok magazynu Buliona 
byłych i 
OUATUINI = A. Barastowskiego. 
suknie w pudełkach od 2 rb., barciian cd 15 koz.. jedwab cd 30 kop., mate- 
rysły wełniane cd 28 kop. 2072: 


BG Prawidłowy adres: Kreszozatyk 32. -ŒQ 


Kijów, w pobliżu Dumy. Kreszczatycki 


czą wobec epide- zaułek 5. Tvlefon 628. Jęiska 87. 05397 
d 3? 6 i F mii i chorób za- 20673 katalogowych. naszego obuwia jest dowcdem do- Ceny od 75 kop. do 3 rb. na dobę. bia c 
raźliwych. Przyjmuje się prenureratę na wszystkie braci k Miesięcznym—ustępstwo ee = 
rze a SIĘ śpieszyć, Sprzedał 22 pisma po cenaoh redakcyjnych, | n Pa FW > I Na każ. PUC: o6. Wya. nial | 
. 9 czyszczenia ohuwia polecam 1 i , 
a A w Poł. Ros: T=wie Han dlu Eb. re y Z czacunk. Tadeusz mz , | 
zobg kupi PI = cleganckie . = ALE 

ną śaięty Bożeyo Narodzenia 55% If Towar. Aptecz. w Kijowie. Ni 34. Pasaż Kresaczatyk Pasaż Nr 34. tłusty krem KSIĘGARNIA DRA A Duen: 
~- i A pną | sal8g0> a na Warm- 
Damskie, Męzkie i Dziecinne bach najdogodniejcyci Msiążck, nio- 


zbędnych w kazdym domu po skim, po- 


Bazar pzetzy okar, i moti Karola Szepego 


r WE CZAR 


OBUWIE i KALOSZE wlascogo wyrobw, nadający glans i rozamieliśmy si z we 
5 anl į odstę- 
W MAGAZYNIE OBUWIA i nie psujący skóry WMikołajewska Ne 9 | A b peia ; 
B. N. Lifszyca Cena 15, 25 i 30 kop. otrzymuje nuwuści polskie, francus- ti .. a 
` iP. FA AE KO wI nabyte OKAZYJNIE w mająt., begat. „Przybwy do obuwia w wiolkim By A Bionieckio natyobmiast po po cenlle “zmiżonej 
Kieszcz, 4! l i Kreszcz.. 4l tylkó domach, sprzed, wyborze 20332 Połaca świeżo odabrany 
Ra Ra. ; E P Kolosainy wybór | wyłącznie tylko naszym prenumerstorom 
l lic tac ach znanej ze swej @óbmwct i taniośsi i u 
U 33 Foza , Leć (NP Aa x. rapotozyi. | Na Gwiazdk | 
- i p i it- sjwrększy w Kijowie skla i 
T AZE | a ROINIGZA 50-ty rok = NiE więc | "za bezcen is" śłówiuę w aieh Toge 
à a a a s Mi oW S401 oW reocIy stylach od Ta a TREUGOLYIK=" - eTA : PRT i 
PISMO TYGODNIOWE ILUSTROWANE istnienia! USUWA RADYKRINIE najiańszych do wspaniałych mało-aży. uż slh kiat VURE Er a AE i 
Organ Centr. Towarzystwa Roini- __. PIEGŁWĘGRYOLAMY,Z ARSZCZKIĄ wanych najrozmastszyc wszelkich rozmiarów i fasonów. A do jada ni. A) + 0 
czego w Królestwie Pclskiem. ary. e Ea N 8 wsi E B A ! ta P o l 
Uwzględnia przędewszystkiem potrzeby praktyczne wszelkich galęzi gos- (ZĄ0AC PUDPISU 5 amok ZJ Grawiury oryginały w kolorach. 
podarstwa wiejskiego i zaznajemia sysiematycznie czytelników z najnowszemi Pre Poczfówki artystyczne. 


20316 


zdobyczami wisdzy zawodowej, oraz doniosle,szemi zjawiskami życia opałeczno- 
rolniczego kraju; daje wyczerpującą kronikę życia rolniczego ziem polskigh 
i ebozyzny. „odzie w oni dziale spostrzeżenia i głagy z praktyki we : 

wszystkich bicząc sprawach rọlnicgzyibh. /amieszcza spocyalte korespondencye 

z Petersburga z dziedziny polityki agrarnej, oraz działalaości ciął mii Kijows a "SZa 
czych w tym zakrosie. 


Jako organ Centralnego Towarzystwa Rolniczego |  SalaSicytacyjna 


| D-a Feliksa Kongoziiego 


„Atomy, BO ilustracyi llinicza, dnża ma- 
| pa Poiskłi z podziałem na wojswódziwą 


luster, Obrazów, dywanów, porlyer,| . 'Fianina zagramezue. 


bronzu, kryształu, serwisów, rowerów ņ ^ p 

i tysiąca najrozmaitszych rzeczy do u-]: 

żytku domowego. 

Nr 34. rose „atyk, Pasaż Nr 34. Rzadca (rolmk) poziiyhczyk 48) Cana dia prennmoratorów «Dziennika 
1 lai zonaty, £0 lat prak. Kijowskiego»: 


Denr W ooccĆ 
W ró J za granies, a na Ras: 5 lat, olzĘi8j- B 
Nagrodzona medalem ną wystawie A KE Ti || wać sm miony z p'antacyą buraków, pos. Swia- Rb. | kop. 60 


rolniczej humańskiej 1910 r. deciwa i reaem dndscya dobre, poszuk, 
~ FE skarpetkach można zacero- ? 
Rachunkowość rolna wać nadzwyczaj mocno i ładnie A| PSI, zataz lim p'żaiej oferty: Fer- 
kles oiko w ciągu 2 — 3 minot, nowe pig- ma Lda dom Mlusiewicze, gub. wileń- | 
w ska S. Lejfert. 20605 ra p 


(w ozdobnej oprawie). 


wszystkich innych krajowych towarzystw i instytucji rolniczych. P1rzeznaczć ne do spszedaży: najroz- 


ogłasza sprawozdania z żobrań i przedsięwzięć Towarzystwa, jak również Kreszczatyk Ni 26, telef, Nr I6- 42, 

W roku 1910-ym posiadała stukiikudziesięciu współpracowników. maitsze meble, obrazy, dywan or-| inhi 1 : tyi stopy w čaga 15 minu: za 

Na Nowy Rok 19LI wydany zostanis n! pięćdzicsięciolecia wy-"tyery, bronzy, percelana, an, * Juliusza Korab Brzozowskiego | pomocą 19561 BIAŁA CERKIEW. Dr. Wilkowy= 
dawnictwa) zeszyt jubileuszowy retrospektywny, potrójnej objętości, bogato ilu- | Muzyczne, ubrania noszone, rowery, fu-|z Posuchówki, pocz. Ternówka Podol. ) Nowe mochaniczne 0 ski. Choroby wewnętrzne i we- b : ę 
strowany, atóry rozesłany zostanie tylko prenumeratorom i W handlu sieran: tra 1 wiele innych rzerzy. Do użytku właścicieli resp. dzier- PWOJO g 3 noryczne. Przyjwujo od 10 — 12 Rys historyczny db połowy ADM więk 
skim znajdować się nie Dędzie. Sprzedaż z wolnej ręki co |żuyców Średnich folwarków, prowa- aparatu do cerowania Mii 5 — 7 wiecz. Policyjny zaułek d. Rb 3 

Prenumerata, którą najicniej nadsyłać wprost dn Administracyi »Gazetyj dziennie. Sala licytacyjna dzonych osobiście ,z pomocą jednego Złocowskiego 20284 W 
Rołniczojc (Krywańska 16), albo wnosić w urzędach pocztowych — wyans: į przyjmuje w komis najroz- tylko ekosoma. 19579 WEA‘ p REE WEW. dE NE” (cena księgarska rb. 5) 
rocznie lacznie z przesyłką rh, 9, półrocznie rb. 4.00, kwartalne rb. 250 |maitsze rzeczy dia sprzeda- Komplot na rek składa się z 2 no- g 209 d kij. geh. „radomyś]. pow., pa wali 
"PA Rolniczae vest, sobon zuscznego wzrostu liczby pronumeratorow jży z łicytacyi tątników i blokurapostów. Gana 2 r. { {9 Ccna boz przesyłki 1 rb. 85 kop. Z. kci.  wówiec. sprzed, (W ozdobnej oprawie) 
w I. b., najodpuwiedniejszem miejscem ogłoszeń, ubchodzącjch, ziemiaństwo. Szacowanie rzeczy w domach bez-|Sky, Głów. w księgar. L. Iidzikoęwa= Jedyny skład dla Rosji R Wiu Żytomierz p.-rest., Ołkz. 3 rb. 516537 Na prowiucyę wysyłamy za zaliczi niem 
Wład ogłoszeh — działowy (Noweść!). 19960; płatnie. 20009 skiego, v Kijowie. Pstersbnra 36.1. Kamien. Ost. 4. 20426 z dołączeniom kosztów prze:yłki, 

ac © O 


Prorezna 4. 


Wełny na suknie, palta, kostyumy. 
Popliny 


Szewioty mundurkowe od 
Welwety angielskie > 
Plusze na palta z) 
Jedwabie podwójnej szerokości — „, 

Tafty fantazyjne + 

Mory jedwabne 3 

Płótna jedwabne 4. 
Fulary glacé % 
Panne podwójnej szerokości $ 

Kostyumy, Palta, Żakiety 
Spódnice wełniane 
Suknie 
Halki jedwabne a 
Szlafroczki R 
Matinee y 


Halki puchowe 
Saczki i spódnice wiązane 


Bluzki welniane 4 


Magazyn przyjmuje zamówienia na palta, żakiety, suknie, ktore wykonywa wyłącznie we własnych pracowniach, 


s” 
X. + 


Niajpraktyczniejsze podarki. 


Ostatnie Nowości: 


DZ l=EgN N IAK 


R. ls 0 N TSME 


) AŻ GWIAZI 


Ogromny wybór. 


1 Nr 322 


20702 


Prorezna 4. 


Nizkie ceny. 


C Ę 
i 
. W - 
Boi Sa 


R. k. 


Bluzki flanelowe od 3—= Rękawiczki Marki „E. Herse“ 
1.20 jedwabne żę 1 BG na 3 guziki 1.20 
—.70 koronkowe „A= mad2 .. 3.50 
1.50 Żaboty koronkowe —.30 na 15 4;, 5.25 
4.50 Szarfy zastępujące Sorti de bal wełniane — 75 
2— Combinaisons puchowe 1.40 
—.80 Trykoty dla artystek zamszowe 2.70 
1.20 Pończochy wełniane + 41.80 angielskie 2.50 
W fil d’ Ecosse z aital Kapelusze, Mufki, Boa 
—=4B jedwabne +». + 9:50 Czapki futrzane i wiązane 
> ra Chusteczki do nosa > —.60 Kapturki wiązane od 3.30 
Gorsety najnowszych fasonów Woalki, Szpilki do kapeluszy 
7 10. 18. 20 i 22 Rb. Grzebienie ozdobne i 
-~ ae Grzebienie do czesania 
Koronki, tiule i galony Broszki, Colliers, Klamry 
g Siatki we wszystkich kolorach. Futra w skórkach i błamach: Sobole, Szen- 


16.50 
4.50 
4.50 


Taśmy. 


Wachlarze gazowe 
z piór 


6.50 Ridicules 


Wydawnictwa GEBETKNERA i WOLFFA 


NOWOŚĆ! 20760 NOWOŚĆ! 
Józef Weyssenhoff 


HETMANI 


FOWIES" WSPUPŁCZESNA, 
nigdzie nie drukowana. Cena rb. 2 


Wu, satora pypreedno wydalie: 
( MED Ser. |. Narodz ny dzał.cza (ros 1903). = 
£ Ta he W em irok 1905 — 6). 1.-- 
Nprana bow ob 1.80 
Nam Barri TY Pc) 
in Pi ja A ieaskt. 2.— 
Żu Di 7 ilasie, R. Gorskiegi. Wyd. 2-gie rb. 1. 

A PaM wr" w.e 


Zaręczyny Juna fietakieyjo 
w czdohiiej oprawie. 


Żyweł i myśli Zygmunt, Fudfil'pskieg. 


Z ilustr. K. Gerskiego Wyd. 2-g e rb. 1 i 
Wyd 4ta. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Piecyki pokojowe „kj. Łóżka 
angielskie. 


spirytusowa i naltowe bez dymu i zapachu, ie. | 
| Samowary, Se haa uożyczki 


porcelanowe, szklane, niklo- 


Naczynia we, al rminiowo i kamienac. 
Ji ein w śmiecio nie pękające naczynia 
cemalo= 
, Maas. Łyżwy od 50 kK. i drożej, 
'** POLECA PO CENACH PRZYSTĘPNYCH 
POLSKI MAGAZYN 


St.powrozińskiego 
z Kreszczatyk 45. 
Brzytwy IGWATANCYA! amerykanskie (O MIĘSA. 


amerykańskie 
„irytusawe i nafticwc. ŻELAZKA : wiele innych przedmio- 
4 do ożjtku aomowege rozmajtę h systemów, 20090 ` 


Na iopsze 
W swi cie 
Kuchnie ;; 


Proszę o zwiedzanie magazynu! 


Superfosfat krajowy, « 


tomasówkę, 


Saletrę chilijską, kainit, 


30', i 40, sole potasowe 
Dostarcza 
Dom Handlowy 


Niecziija-Wierzbickii Brzeziński 
kiss BOWiICKiego Gowarzystwa 


wicisle 
przetworów chemiczoyci i nawozów Sztaczty li. 


Kijów, Puszkińska Nr Ill. 


20459 


| A 


Kreda 


a aaa a IIA 


i$ CU LĄ w Kijowie, | 
RESZCZATYK JEŻ 7 
TELEFON Ne l6ll 


20678 


857 ( 


—— c 


— 


SYNOW w Moskwie 


Owoce glazurowane 
w koszyczkach i na wagę. 


Pp zamie sc. wysylamy za zalicz. poczt Cenniki i opak. gratis. 


Nowość ° 
w dziedzinie „Radium 
Kosmetyki P M 


Paryskiej Firmy L. Colsé & Co. 


Dla cery. Dla włosów 


Płyn radioaktywny <Radiol> 
s*oa tr iueuiotwór zoścą elektryczną 

Woda różana radioaktywna | pobudza kr wioobieg do żywszej czynności, 

jos? meżrównanym koswetykiem do pie- 

lęgacwania i upiększania cery, nadaje 


wama nia niepomiernie cebulki włoso- 
ciału zywą barwę, elastyczność, świeżość. 


1ISKIĘ 


wo i ms czy doszczętnie łupież. 
Olejek <Hel> radioaktywny ra 
dykziny śłoduk przeciwko łamliwości 
i rozsa zepianiu włosów (mole), wybor- 
ny środek ua porost wąsów, brody, brwi 
i rzęs. 


Eliksir radiowany do 
ust i zebów wzmącnia błonę 


śluzową jamy 


Emulsya Oleiata z kwiatów 
róż Radiowana. Znakcmitiy śro- 
ek. 


Radykalnie usuwa zmarszczki. 


Kram radioaktywny nio zawiera 
ani matali, ani tłaszczów  jełczejących. | ustnej 1, zabnając bakterye chorobo- 
ożywia cerę, goi krosty i opierzchn'ę- I twórcze, 'dezyr: feku,e ją, nio oddziały- 
cia, nada e skórze bialość i miłą ola- | wa ua em lię, przeciwnie, wybiela zę- 
styczn ść, | by i chroni je od psucia. 


"Sprzedaż Kijów 46 i A” większych 
„Jurotat 


w magazynach firmach, 


Nawozy sztuczne 


Superfosfat kostny i mineralny, tomauówka; 
sole potasowe, kainit, saletra chilijska 


Narzędzia rolnicze 


Krajowych i zagranicznych fabryk 
Wyłączna reprezentacya pługów <WIERZBNIK>. 


20168 


Dom Handlowy 


Warchałowski i S-ka. |. 


da A+ << Kreszczałtyk 25. Telefon 914. 


Na Na podarunki 


na nad:h dzace świę- 

ta po cenach bardzo 

Pak otrzymano w 
ielkim wyborze: 


Guziki. 
Wstążki do sukien i wieńców. 


szyle, Gronostaje, Skunksy, Nurki it.p. 
Parasole angielskie Rb. 10 i 12 
Gobeliny od Rb. 1.20 

od Pudełka do sukicn i kapeluszy 
R 50 


DY 


1.20 
1.20 
90 


Pledy od 
Chustki wełniane 


JIA wiadłę 


—— poleca księgarnia 


Leona Idzikowskiego 
Bajki 


Wacława Sieroszewskiego z 50 
ryciiami Małachowskiego. Wy- 
danie ozdutne, o artystycznej 
wartości, nadaje się dla dzieci 


Strzeżcie zdrowie. | 


Kakao — 


S. Siou i S:ka_ 


Tylko MECHANICZNEGO wyrobu 
Bez SODY. Bez POTAŻU. 


Unikajcie KAKAO wyrobu chemicznego. 
E 


t 12. 
Cena w OR rb. 2.40. 


Świat czarów 


zbiór baśni i iegend. 


RE do przygotowania paszy #0199 | |j Eybranyeh 2 dzieł polskich pi- 
a najtańsze — najsilniejsze — najwydajniejsze | | jera —'utożyye W. Szymanowska 


i W. Bruner. 
N ążia bogato ilustrowana przez 
S. Procajłowicza może służyć 
2i upominek dla dzieci lat 10. 
C ma | tomu w kartonie 4 1.20. 
Cena JII toma s 
Cena 2 tomów w płótnio "b 3.—. 


Bajarz polski 


zbiór baśni, powieści I gawęd 
udowyc 
opewiedzia! A. Gliński. Cztery 
duże tomy oprawione ozd bnie 
z wyciskami. 
Cena rh. 1.50. 
in przesyłkę powyższych ksią- 
żek daliczać n-leży po 25 kop., 
za zaliczeniem o 10 kop. drożej. 


5=— 


ARR Toni 
sań Saano Ventzkiego. 
ZDROJEWSKI & GRABOWSKI 


Kijów, Kreszczatyk 25. 
Katalogi wysyłamy na żądanie grztis' 


ut 


Superfosfat 
Saletra 
Tomasówka 
SZTUC ZNE Sole połasowe 
Dostarczają; L, ZDROJEWSKIiK. GRABOWSKI 


Kijów, Kreszczatyk 25. 20529 


Magazyn 
Futer 
J. Raniśski 


Kreszczatyk 22 
» w pcdwórzu, 
MC, Wielki wybór futer, 
"xl xołnierzy, mufek, goti- 
rę wych i na opstalunek. 


BIURO TECHNICZNE 


A S m Reperac Robot 
Mikolajowska 1. Telefony z23. 7" | CNS ie 
JENIE RALNA REPREZENTACYA 
- 4 E T 


WIND EKONOMICZNYCH 
wta Os Wust, 


wysoko - kulturalnych majątków 
w Królestwis Polskiem, w wiu lat 
14, Specyalista w uprawie buraków 
wielkich gorzelni i hodowca, z powo- 
du wydzierżawienia dóbr, które- 
mi zarządzał, poszukuje posady. Naj- 


, 


systemu i fa- 


fryj fłmy w Zurichu. 


w domu T SZ0ZA- 
* 6 ( zw poważniejsze. referencya wybitnych 
i mia om WE mozna bez najmniejszej dopłaty najsmaczniejsze | przeds stawicieli ziemiaństwa  Łuskawe 
Nr: M cukierki w eleganckich wazach, a torty ma tackach ter-|*uloszeną prosi adresować: W-ni Żel- 
w dwabre, jedwabne i wełniane mataryały. Arziel-hi puz, welwc', raketawych: kowski dla B. R. Warszawa al. Foks | 
tryk t syberyna. Barchan ad 15 kop. Wełna cd 30 kop. Trykot od? rh. | Tylko w cu- MARQUISE“ Włodzimierska 39fNr 15 m. 9 lob do A cy: » Dzier., 
50 kop. Tiul na firarki i dywany. 2008) zazna maz kierni 35 róg Prorcznej, |Ki,owsk« dla B. R. j0 20 


Drkarnia Poska w Kijowie, alioa Kreszcwątyk Ny 88] 


boad 
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